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GAZETA LWOWSKA
i ^ycljodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

“Jw iem  dni pośw iąteeznyeh.
Poozh , mer P°jedyóezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
•liea o ^ al- ~  ® 'u ra  Kedakeyi i  A dm in istraey i 
* k: '  zarnieckiego 1. 12. — fikspedyeya miejscowa 

i* ^2*enników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
I. 9. — L is ty  należy frankować.

Roklamaeye otw arte wolne od opłaty

Telefon R edakcyi N r. 88.

P r e i i m i r i l i i
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ówlerórecznle 8 K. — h. I rocznie . . • 24 K. I ówl#rór»czn!» . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 E . 70 h. j półrocznie . . 12 K. | Hloolpcznlo . . . 2 K.

W Niem czech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki1’, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej", otrzymują, eało- 

i pó łroczn i aboneuei bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., d rudzy  60 h. 
„Przewodnik”  prenum erow any osobno kosztuje 8 E.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

T abelaryczne i  liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 bal. za w iersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
m uje w y łączn ie : B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmaima I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie  A gencya: 0. Adam  (V. dc Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 27 marca.

Rada państwa.
Z Izby panów.

Pan( ŵ zebrała się wczoraj po po-

. .  _Na początku posiedzenia przekazano ko- 
jj^ 1 budżetowej wniosek p. D i e t r i c h -  
lQnnn-a 0 wstawienie do budżetów na rok 
t ,. ' 1910 po 500.000 koron na cele awia- 
Up,1’ Następnie wszczęła Izba dyskusyę nad 

^Walona przez Izbę posłów ustawą o upań- 
tw°wieniu kolei. Ł

r Hr. C z e r n i n  zaznaczył konieczność 
8zerzenia kolejnictwa, jakoteż zainauguro­

wała systemu polityki taryfowej, który
8, o^dniałby intere'sy agrarne i przemy- 

a także służył skarbowi Państwa.
Szef sekeyi E s n e r  zastrzegł się wobec 

I jf^dów  p. Skardy przeciw temu, aby kwa- 
. cyg kierujących urzędników oceniano je- 

^Jhie ze stanowiska narodowego, a nie rze- 
sj>'We8°- Oświadczył, źe kwestya stosunku 

Narodowości w administraeyi jest w zwią­
dł } kwestya załagodzenia sporu czesko- 

6l̂ ieckiego i nie można tego załatwić przy 
Panstwowieniu kolei prywatnych.

U P. Minister kolei W r b »  „ierdził, że 
* '4eeiw przedłożeniu nie podniesiono rzeczo- 

zarzutów. Omawiał szczegółowo kwe- 
reformy administraeyi kolei państwo- 

^ eN, oraz sprawę inwestycyj i podniósł, że 
ailministracyi kolejowej ze względu na po

łożenie finansowe należy przestrzegać pewnej 
rezerwy.

Baron O z e d i k  przemawiał za reorga- 
nizacyą administraeyi, oraz za rozszerzeniem 
zakresu działania dyrekcyj.

Po mowie barona PI en  e r a  i refe­
renta dr. E u s s a ,  przedłożenie o upaństwo­
wieniu przejęto bez zmiany we wszystkich 
czytaniach.

Dziś zbiera się Izba panów znowu na 
obrady.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu po prze­

rwie zarządzonej w tym celu, by posłowie 
mogli porozumieć się co do złagodzenia prze­
pisów karnych w ustawie weterynaryjnej, 
toczyły się dalsze obrady nad ustawą, a mia­
nowicie przystąpiono do drugiej grupy para­
grafów o zarazie bydlęcej.

P. R z e s z ó d k o  oświadczył, że nie mo­
że zgodzić się na zasadę §. 61, a mianowi­
cie, że ustawodawstwo krajowe ma udzielać 
gminom ułatwień z funduszów krajowych 
albo powiatowych. Ten obowiązek bowiem 
powinno ponosić Państwo. Dlatego mówca 
stawia rezolucyę z wezwaniem Rządu, by 
dostarczał środków na poparcie tych gmin 
w powiatach granicznych, które pouoszą cię­
żary, zawarte w ustawie. Mówca zwalczał 
wysokość kar z §. 63, ponieważ dotkną one 
głównie ludność uboższą, w ’ . .. .u  wyraził 
p. Rzeszódko życzenie, by grzywny nie wpły­
wały do skarbu Państwa, lecz, aby hył.y uży­
te na zwalczanie zarazy bydlęcej i na wspar­
cie gmin, dotkniętych tą zarazą.

P. O l s z e w s k i  naprzód w języku pol­
skim wyraził obawę, że §57, na pozór zwró 
eony przeciw handlarzom, w rzeczywistości 
może stać się kulą u nogi hodowcom, zwła­
szcza, że organy weterynaryjne poza galicyj­
skie szykanują często towar pochodzący z

Gralicyi. Następnie w języku niemieckim do­
magał się mówca skreślenia §. 57 i wniósł 
rezolucyę co do pomnożenia liczby rewizorów 
w gminach granicznych w ten sposób, by w 
każdej gminie był jeden rewizor, a gminni 
oglądacze bydła mogli pełnić te funkeye.

P. P e t r y c k i  poruszył zawartą w §. 
56 sprawę wypłaty wynagrodzenia i wniósł, by 
wypłata wynagrodzenia następowała najdalej 
w ciągu 1 miesiąca.

Wniosek p. Petryckiego i inne wnioski 
przyjęto, oraz uchwalono wszystkie paragrafy 
drugiej grupy.

W rozprawie nad trzecią grupą żądał 
p. B i a ł y  zniżenia wymiaru grzywien, wzglę­
dnie aresztu.

P. K o r  o S ec  wniósł rezolucyę do 
Rządu w tym duchu, by oprócz przełożonych 
gmin także inne osoby mogły być naczelni­
kami katastrów. I ten mówca domagał się 
zniżenia kar w różnych paragrafach.

P. Ś r e d n i a w s k i  uzasadniał po pol­
sku rezolucyę w sprawie ustawy regulującej 
wynagrodzenie weterynarzy za służbę pozau- 
rzędową. Mówca wystąpił przeciw przeciąża­
niu gmin wykazami statystycznymi co do 
ilości bydła. Wykazy te i tak są mało warte. 
Wystarczy sporządzanie ich tylko w gmi­
nach nadgranicznych.

P. Konstanty L e w i c k i  dowodził, że 
wymiar kar jest ciężki nietylko dla Galicyi, 
lecz w ogóle. Proponował ich zniżenie.

P. K o t l a r z  oświadczył się za rezo- 
lucyą p. Średniawskiego, ponieważ wetery 
norze już w myśl obowiązującej ustawy są 
tak przeciążeni pracą, że wprost nie mogą 
oddawać się praktyce prywatnej.

P. O l e ś n i c k i  zwrócił się przeciw 
temu, by przez nową ustawę rozszerzono 
kompetencyę władz politycznych. Zwłaszcza 
ludność galicyjska ma więcej zaufania do po­
stępowania sądowego, gdyż daje ono większą

rękojmię sprawiedliwości. Zresztą i z powo­
dów zasadniczych należy wystąpić przeciw 
rozszerzaniu judykatury władz politycznych 
w sprawach karnych i przeciw wydawaniu 
ludności na pastwę samowoli sądownictwa 
policyjnego. (Oklaski z ław ruskich). W koń­
cu mówca wniósł poprawki, aby zawarte w 
paragrafach tej grupy przestępstwa poddać 
kompetencyi sądów.

P. Minister sprawiedliwości H o c h e  n- 
b u r g e r  przyznał, że wymiar kar jest dość 
wysoki, ale chciano wobec zagranicy zazna­
czyć zamiar ścisłego stosowania przepisów 
policyjno-weterynaryjnych. Jednakowoż wobec 
tego, że z wielu stron wyrażono życzenie 
złagodzenia tych kar, oświadczył P. Mini­
ster, iż w porozumieniu z P. Ministrem rol­
nictwa zgadza się na zniżenie kar w myśl 
wniosków p. Konst. Lewickiego i Koroseca. 
Na zmianę kar w innych paragrafach zgodzić 
się nie może.

Omawiał następnie P. Minister klasy- 
fikacyę przestępstw i rzekł, że główny zarzut 
co do postanowień karnych tej ustawy zwra­
ca się nietyle przeciw materyalnej treści, ile 
przeciw stronie formalnej. Projekt rządowy 
zajmuje to stanowisko, że przestępstwa ob­
jęte § 63 należą do zakresu władz polity­
cznych, gdyż idzie tu o przekroczenie naka­
zów i zakazów natury czysto policyjnej. W koń­
cu P. Minister zwrócił uwagę na to, że kary 
sądowe są często dotkliwsze, niż policyjne i 
prosił o przyjęcie ustawy w brzmieniu ko- 
misyjnem.

Paragrafy omawiane przyjęto według 
propozycyi P. Ministra, poezem całą ustawTę 
uchwalono w trzeciem czytaniu wśród okla­
sków, wraz z rezolucyami poselskiemi.

Rezolucyę o utworzenie wyższej szkoły 
weterynaryjnej z czeskim językiem wykłado­
wym i takiej samej szkoły z ruskim językiem 
we Lwowie, przydzielono komisyi budżetowej.

MARYAN DUBIECKI.

2  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

I.
Horodło w r. 1861.

(Ciąg dalszy).

.•'Ni T% «

. ii Papier bibulasty z odezwą, odbitą gdzieś 
^ k r y c i u ,  zużytemi czcionkami, odgrywał 

tu mniejszą, niż prądy nieuchwytne, łą- 
umysły, serca i dłonie ówczesnego na- 

j  8° społeczeństwa.... Każda myśl, dążąca 
zespolenia rozjednanych, rozezłonkowa- 

na warstwy społeczne, z sobą zwaśnio- 
IY .myśl podnosząca, oczyszczająca, dążyła
. l U l l l P n i „ ™  i . — u  ------------ : -------- 1 —   i - : - u

j. ' i i. ' tf ~ e C 7 “ ć i/
j^.uieniem tych powiewów nieziemskich 

°re niekiedy płyną ponad narodami, wy 
ai’ząjąc wśród nich pragnienie wyż£ noiuu UłOU

ych celów, skierowując je do osiągnięcia 
w-CzyOiyc.h ideałów.... Otóż tymi szlaki nie- 

luymi dla oka zwykłpgo spostrzegacza, 
^ i^ u w a ła  się wieść o „zjeździe Horodel-

0(j Dobiegła ona i nas, niezbyt odległych 
dal ^ rzecza Dugu, dobiegła jednocześnie i 
na w P rzesDzenią, usadowionych nad dol- 
^  Wisłą, lub górnym Niemnem, czy też 
v Puszczach, przez które toruje sobie drogę 

bo początkowy, prąd Dniepru, 
i d -^ubiegła prawie jednocześnie bliskich 
s I ekich odległością, ale w owej epoce ze- 
laiy• y?k w i edną niejako rodzinę.... Zespa- 
Nierf S'^ jednostek, kół towarzyskich, tak 
nje Wn° .jeszcze dalekich i obcych, zespala- 
^ J. ścisłe w roku tym niezwyczajnym 
tyL j ? grono bratnie, nader często się spo- 
u Ba*° i może być zaliczone do cech chara- 

rystyeznych epoki.

Wyjeżdżaliśmy — ja i mój brat — na 
ów „zjazd Horodelski" nie sami : poprzedzali 
nas i nam towarzyszyli rozmaici, a przed kilku 
dniami wcale nam nieznani przybysze, którzy 
z dalszych jadąc okolic, do nas zajeżdżali, 
po bliższe wskazówki tyczące się również 
„zjazdu", jak i dróg, któremi najłatwiej do­
stać się do Horodła.

Takich niespodzianych gości, których 
pierwszy raz w życiu się widziało — a po­
tem już nigdy — dużo wtedy się przesunęło 
pod naszą wiejską strzechą... Ten przyjeżdżał 
z dalszego Wołynia, ów z Podola; tamtemu 
ktoś znany, innemu mało lub zupełnie nie­
znany dał wskazówki, polecił nas szukać i 
u nas zasięgać informacyi o Horodle ... Bo 
nawet i geograficzne informacye nie były 
do odrzucenia. Niejeden szlachcic z pod Chmiel­
nika podolskiego, czy tez z pod Winnicy, 
lub Berdyczowa, nie miał najmniejszego po­
jęcia, gdzie leży owo Horodło. Jechał wszak­
że wielkim gościńcem ku zachodowi, pewien, 
że dojedzie z czasem do Bugu, a tam już 
pewnie wiedzą, gdzie ta mieścina, o której 
poprzednio wcale nie słyszał.

Raźno i gwarno było, gdyśmy wne- 
szcie, zabrawszy tych i owych, wyruszali 
małemi, leśnemi drogami, skierowując się na 
większy gościniec, prowadzący do Bugu.

Jechać wciąż tłumną karawaną1 było 
niepodobna. Podzieliliśmy się więc na mniej­
sze grupy, po dwie, trzy bryczki najwyżej i 
mniej więcej wszyscy mieliśmy się spotkać 
u przepraw'y w nadbużnym Uściługu.... O prze­
szkodach, jakie mogły nam zamknąć drogę 
na przeprawie przez Bug, nikt nie myślał, 
nikt się ich nie spodziewał, a nawet, gdyby 
się spodziewano — to przed niemi nie co­
fano się: dużo było wiary w pomyślne jutro.

Zboczywszy z większego gościńca, w 
pobliżu Włodzimierza Wołyńskiego, stanę­
liśmy na dłuższy popas w jednej z ustron­
nych wiosek, we dworze obszernym, u ludzi 
mało lub wcale nam nieznanych. Ale wów­
czas, gdy dalecy w jednej chwili bliskimi 
stawali się, gdy wspólne cele, jednakie dą­
żności tak zbliżały nieznanych, iż zdawało

się, że mają po za sobą długie lata zażyłych 
stosunków, w owym gościnnym domu byliś­
my wnet jak u dawnych przyjaciół.

Dwór i dziedziniec przed nim zapeł­
nione były. Dom brzmiał gwarem ogromnej 
ciżby gości, a w dziedzińcu, konie, powozy 
i wozy tworzyły istne obozowisko, wśród 
którego kręciły się hałaśliwe grupy służby, 
czeladzi, pachołków różnego miana i różnej 
gwary,

Wszystko, co dwór i dziedziniec zapeł­
niało, dążyło do Horodła.

Podobnie jak przed kilku dniami u nas, 
tak i tu, różni przypadkowi przybysze z dal­
szych i bliższych okolic zjechali się: jedni 
dla informacyi, inni dlatego, że ktoś z ich 
znajomych zaglądnął chwilowo, by o drogę 
bliższą zapytać, inni wreszcie w bramę go­
ścinnie otwartą jedynie dlatego wjeżdżali, bo 
przed uimi jadąca bryka w nią się wto­
czyła.

I dwór i stajnie i dziedziniec tworzyły 
obozowisko wesołe, hałaśliwe, przesuwały s;ę 
przez nie typy różnorodne a nader chara­
kterystyczne.... Nie tylko wśród gości tłoczą­
cych się w izbach domostwa, ale i na dzie­
dzińcu, wśród służby i różnych ciurów dwor­
skich, prowadzono rozmowy, świadczące, iż 
wypadki ówczesne znacznie się przyczyniły 
do podniesienia duchowego jednych, uświa­
domienia innych.

Ci inni — ta służba dworska — w we­
sołych gawędach składała dowody, iż nie na- 
próżno jeździła ze swymi panami do Dubienki, 
na uroczystość sypania kopca, mającego uwie­
cznić pamięć bitwy 1792 roku, nie napróżno 
udział brali w stawianiu krzyżów pamiątko­
wych, które upowszechniły się nietylko w 
Królestwie, lecz i na Zabuże przechodzić już 
zaczęły...

Gdyby kto wolę i czas miał przysłu­
chania się ich rozmowom, ze zdumieniem do­
wiedziałby się, iż wiedzą więcej, niż ogólnie 
przypuszczano, iż rozumieją znaczenie wielu 
zjawisk ówczesnych, iż naprędce posiedli zna­
jomość niektórych faktów dziejowych.

Wśród ciżby różnych pachołków nasz 
woźnica Jakób rej wodził; rozprawiał głośno 
i zamaszyście o pułkowniku nieprzyjacielskim, 
Palembachu, który znalazł śmierć w r. 1792, 
na polach Dubienki, i dodawał anegdotę, zkąd- 
inąd prawdziwą, o napisach, jakie były na 
krzyżu, stojącym na jego mogile.... Tej ane­
gdoty tu przytoczyć nie możemy, ale budziła 
ona szalony śmiech w gronie słuchaczy Ja- 
kóba....

Podczas gdy służba na podcieniach sta­
jennych gwarzyła wesoło i zapominała o śnie, 
mniej jeszcze myślano o wypoczynku w izbach 
dworu. Obok rozpraw hałaśliwych, z-wnętrza 
domostwa dobiegały dźwięki fortepianu: ktoś 
akompaniował do śpiewu; „Marsz czwarta­
ków" śpiewano.

„Marsz czwartaków", pióra Włodzimie­
rza Wolskiego, zaliczał się do piosenek wte­
dy bardzo popularnych ; wytworzyła go chwila 
ówczesna. Oi „czwartacy", przez Wolskiego 
opiewani, nic nie mieli wspólnego ze znako­
mitym pułkiem IV. wojsk Królestwa Kongre­
sowego: — to mieszkańcy szczytów kamie­
nicy hr. Andrzeja Zamoyskiego, na Nowym 
owiecie, w Warszawie, to młodzież Szkoły 
Sztuk pięknych, czynnie dłoń swą przykła­
dająca do ruchu narodowego, a wśród niej, 
obok często wspominanego Karola Nowakow­
skiego, zmarłego później na Syberyi, przodo­
wał uczeń Szkoły Sztuk Pięknych, malarz, 
„Szachem" zwany, cieszący się wielką w-zię- 
tością nietylko wśród swej artystycznej dru­
żyny. Miał „Szach" dużo miru u braci rze­
mieślniczej na „Starem mieście".*) Ale to 
juz było w rok później, kiedy stronnictwo 
tak zwanego ruchu zdobywało szerszy teren 
do działania....

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) „Szach" — to Stanisław Szachowski, 
późniejszy profesor prawa rzymskiego na Uni­
wersytecie lwowskim, wielce ceniony przez mło­
dzież akademicką. Zmarł we Lwowie, w sier­
pniu 1906 roku
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Następnie Izba w dyskusji nad proje­

ktem w sprawie obowiązku desynfekeyi bydła 
przyjęła tę ustawę w 2 i B czytaniu wraz z 
rezolucją p. B z e s z ó d k i  z wezwaniem Rzą­
du, aby przy tworzeniu rejonów granicznych 
uwzględnił szczególniej Galicyę i zmniejszył 
rejony o ile na to stosunki topograficzne po­
zwolą.

Z kolei przyszło pod obrady sprawo­
zdanie komisyi gospodarczej o ustawie upo­
ważniającej handlowo-politycznej.

Po mowie referenta p. L i c h  ta,  p. 
D a m m  zwrócił się przeciw ustawie, która 
sprowadza dla parlamentu sytuacyę przymu­
sową. Mówca bronił agraryuszy przed zarzu­
tem, iż oni to sprowadzili przesilenie z Ser­
bią i oświadczył, że agraryusze głosować bę­
dą za redakcyą komisyjną, przyjęliby jednak 
formułę, na podstawie której Rządowi możli­
we byłoby wdrożenie dalszych rokowań.

P. S e i t z  oświadczył się za przedłoże­
niem, które w obecnej chwili może silnie 
wspomódz sprawę pokoju.

P. M a y e r  zgłosił wniosek pośredni­
czący, według którego traktaty handlowe mo­
gą być przedłużone na podstawie największe­
go uprzywilejowania.

P. Minister handlu W e i s k i  r c h n e r ,  
omówiwszy najbliższe cele polityki zagrani­
cznej, podał do wiadomości, że niebawem 
zawarty będzie traktat handlowy z Rumu­
nią. Mówca ostrzegał przed walką między 
agraryuszami a przemysłem. Każdemu pań- ' 
stwu potrzeba nie tylko rozległego przemy­
słu, lecz także znacznej ochrony rolnictwa. 
Izba ludowa nie powinna pogłębiać przepa­
ści między interesami agrarnymi, a przemy­
słem, lecz raczej powinna różnice te łago­
dzić i szukać porozumienia. Przeszedłszy do 
przedmiotu obrad, oświadczył, że Rząd do­
maga się skromnego pełnomocnictwa, które 
mu wystarczy na czas feryj parlamentar­
nych.

W sprawie serbskiej oświadczył P. Mi­
nister, że nie może powiedzieć jeszcze, co 
Rząd zaproponuje Serbii. Zresztą nikt tego 
odeń w obecnej chwili nawet żądać nie mo­
że. P. Minister podkreślił, że istnieją także 
korzyści gospodarcze, które niekoniecznie mu­
szą byś zawarte w punktacyach traktatu han­
dlowego. Pełnomocnictwo, jakiego domaga 
się Rząd, służyć ma jako wstęp do ewentu­
alnych rokowań. Rozpoczęcie zaś rokowań 
należy do zakresu obowiązków Rządu.

Następnie zapewnił P. Minister, że dą­
żyć będzie do jasnej i otwartej polityki han­
dlowej. Jeżeli Rząd przedłoży Izbie jakikol­
wiek traktat, to w ten sposób, aby się ona 
w czas o tem dowiedziała, tak, ażeby wszy­

stkie stronnictwa i grupy interesów mogły 
zająć w porę stanowisko. (Oklaski).

W końcu P. Minister oświadczył, że 
wniosek p. Mayera przyjmuje, ale ostrzega 
ponownie przed walką między interesami 
agrarnymi a przemysłowymi. W tej chwiii, 
jak słusznie powiedział p. Seitz, idzie o to, 
by parlament możliwie jednomyślnie zadoku­
mentował swą wolę. (Oklaski).

Po dalszej dyskusyi przyjęto ustawę 
upoważniającą wraz z wnioskiem pośredni­
czącym p. Mayera, poczem załatwiono ustawę 
o fosforze, wybrano komisyę do oddłużenia 
gruntów i na tem wyczerpano porządek 
dzienny.

P. S t o j a n  i tow. postawili wniosek 
n a g ł y  o przedłużenie ważności ustawy o 
uwolnieniu zapisów jubileuszowych od stem­
pli i o udzieleniu im ulg podatkowych do 1 
lipca 1909.

Nagłość i sam wniosek uchwalono we 
wszystkich czytaniach.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do obrad nad nagłym wnioskiem p. Adlera, 
Daszyńskiego, Nemec-a, Pittoniego, Wityka i 
tow. o wezwanie Rządu, aby dalej działał 
w duchu pokojowym.

apel ten w tej wys. Izbie znajdzie głośne i 
entuzyastyczne ecbo. (Huczne, długotrwałe 
oklaski i brawa).

Zamkniecie obrad.

Oświadczenie bar. Bicnertha.
Po mowie p. A d l e r a  P. Prezydent 

Ministrów bar. B i e n e r t h  rzekł: Nie po­
trzeba było tego apelu. (Huczne oklaski). 
Mogę złożyć kategoryczne zapewnienie, że 
wszystkie rozstrzygające czynniki Monarchii 
bez przerwy były i są czynne w celu utrzy­
mania pokoju. (Oklaski). Nie trzeba mi oso­
bno podkreślać naszej serdecznej miłości po­
koju. Nasze eałe stanowisko w kwestyi serb­
skiej jest jedną wielką demonstracyą na rzecz 
pokoju. (Oklaski i brawa). Austro-Węgry sta­
rannie wprzód rozważyły swe pretensye za­
nim wystąpiły z niemi. Kto zechce zbadać 
powstanie całej kwestyi serbskiej od pierw­
szego początku, przekona się, że nigdy, abso­
lutnie nigdy, nie naruszono nawet najmniej­
szego prawa Serbii. Z niezachwianem zaufa­
niem w nasze siły, nie dając się sprowadzić 
na manowce i niezmienni wobec wszelkich 
wypadków, zachowaliśmy spokój (oklaski) i 
okazaliśmy jak najdalej idącą cierpliwość. 
Cierpliwość jednak ma naturalne granice, u 
nas jak w każdem państwie (Potakiwania) 
ze względu na powagę państwową i bezpie­
czeństwo obszaru. Uczynimy też wszystko, 
aby narodom Austryi zachować drogocenne 
błogosławieństwa pokoju. Gdyby jednak wbrew 
naszym życzeniom nastąpiło to, czego pra­
gniemy wszyscy uniknąć, gdyby nastała ko­
nieczność zaapelowania do patryotyzmu na­
rodów Austryi, to Rząd przekonany jest, że

Po krótkiej dyskusyi uch walono wniosek 
wraz z dodatkiem p. E b e n h o c h a ,  aby Rząd 
działał w interesie pokoju, o ile na to po­
zwala honor Państwa.

Przyjęto też dodatek tego samego po­
sła, wyrażający armii sympatyę, poczem Izba 
przeszła do obrad nad kwestyami zapomogo­
wemu

Po przyjęciu przedłożenia zapomogowe­
go, Prezydent Izby dr. P a t t a i  o godzinie 
pół do 1 w nocy zamknął posiedzenie mową, 
w której podniósł, że cala Izba oświadczyła 
się jako przyjaciółka pokoju i rzekł: Będzie­
my wszyscy szczęśliwi z pokoju, ale i w woj­
nie będziemy nieustraszeni mężni. Im bar­
dziej Rząd i ludność świadome będą naszej 
jedności i odwagi, tem poważniejszą rękojmię 
pokoju damy narodom“.

Prezydent zakończył życzeniem, aby wy­
padki wzięły obrót ku lepszemu.

serdecznej przyjaźni ze wszystkiemi ®oC, 
stwami, oraz że lojalnie dopełniał zoboff 
zań, wskazanych sojuszem i wszystkim' P_ 
ktami międzynarodowymi; dodając zaraz * 
iź ma stały zamiar wytrwania na 
czasowej drodze, bo popełniłby ciężki M 
gdyby tę drogę zmienił i dał się porvf8°P 
lityce awantur.

Z takim programem polityczny! w j 
pił rząd przed wyborami i odniósł 
stwo. Wyborcy oświadczyli się za dotycnc  ̂
sowym kierunkiem polityki zagraniczneJ’ 
także stwierdziła

W i e d e ń .  Na wczorajszem posiedzeniu 
Koła polskiego wybrano p. Czajkowskiego 
jednogłośnie W ic e p rez e sem  w m i e j s e e ^ P  p. 
W. h r .  Dzieduszyckiego.

W i e d e ń .  W kołach poselskich głoszą, 
że jeżeli wojny nie będzie, to Izba posłów 
zbierze się ponownie między 20 a 24 kwie­
tnia i zajmie sie załatwieniem budżetu na r. 
1909.

(:j :̂) Ostatnie wybory włoskie nie zmie­
niły zasadniczo składu Izby poselskiej. — 
Wprawdzie wzmocnił się zastęp przedstawi­
cieli radykalnych odcieni, ale mimo to rząd 
rozporządza poważną większością, na której 
z zaufaniem może się oprzeć. Do wyniku 
wyborów możemy przywiązywać tem większe 
znaczenie, skoro uprzytotnuimy sobie, iż na 
akcyę wyborczą nie mogły pozostać bez pe­
wnego wpływu podnoszone w pewnych ko­
łach społeczeństwa włoskiego hasła niechęci 
i nieufności do trój przymierza, którego zwo­
lennikiem pozostał p. Giolitti i jego gabinet.

Wiadomo bowiem, iż tuż przed wybo­
rami ogłosił rząd meinoryał, w którym stre­
ścił zarys swojej polityki wewnętrznej i za­
granicznej. Rząd stwierdził, iż w stosunkach 
zagranicznych kierował się polityką pokoju i

onegdajsza mowa tronoW-
rla.,

sii?
„Włochy zdecydowane

którą król otworzył nową sesyę parła®®11* 
Mowa ta podnosi z wielką s'!̂ .włoskiego 

naciskiem, i
chować stałej wierności swemu sys. 
aliansów, który się okazał wybitnym oZJ ^  
kiem pokojowej równowagi europejskiej • 
żeli więc. w ostatnich miesiącach p o w o ly ^  
się na pewne objawy, zapowiadające • 
wość zwrotu w zagranicznej polityce wło®f* 
to ostatnia mowa tronowa wszelkie p00 j.. 
względem obawy i wątpliwości zupełnie r 
prasza. Jest ona lojalną manifestacją * 
eh u trójprzymierza, a nabiera tem w 
ksze) wartości i doniosłości ze wzglg®0.^ 
chwilę, w jakiej złożona została. W prz;6s’ 
niu bałkańskiem była to niewątpliwie Je 
z najbardziej krytycznych chwil. Stwiem 
nie wiernej przynależności do trójprzy®,e , 
w takiej chwili, która nakłada na sojusz" ł 
pewne, może. nawet ściślej określone obowią j 
musiało w Wiedniu wywołać wdzięczne 
nie i zadowolenie.

W ostatnich czasach można było z 
ważyć czynniejszy, niż dawniej, udział ga j 
netu włoskiego w pokojowej i pojednaj® ■’ 
akeyi mocarstw. Gabinet ten nie szczędz'1 
swej strony starań, aby przyszło do sku • 
porozumienie, któreby odpowiadało upraff0 
nym żądaniom Austro-Węgier. Gdyby s’§ 
carstwa były od razu zgodziły na f o rm u ł?  r  
Tittoniego, uznającą bez zastrzeżeń aneksy^ 
byłby nastąpił natychmiast w międzynar0 
wem położeniu zwrot spokojny i pokój°Wj’ 
Jeśli ostatecznie ta formuła zwycięży, 
to niemałą zasługą Włoch, które w decy 
dującej chwili, rzuciły swój głos na 
zgody i pokoju.
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znacza się cała mowa tronowa włoska. r°
osłoną trójprzymierza cieszyły się WłocW 
przez długie lata pokojem, który umożebB'\ 
im wszechstronny rozwój ekonomiczny i k" 
turalny, na który dziś z chlubą mogą pP0' 
glądać. Pragną wTięc one, aby „nieocenioD® 
dobrodziejstwa pokoju były dalej utrzyma"® 
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P O C H L O D 2 S T I A . .

(Wolny przekład z francuskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Tymczasem pani Salyan ukazała się na 
progu- w głębi przedpokoju. Korzystając z 
pierwszej sposobności, zdjęła z siebie jaskrawe 
falbany tak rażąco niestosowne w tej tragicznej 
chwili, w której los okrutny kazał jej ode­
grać jedną z ról głównych; długa, powłó­
czysta suknia z jasnego sukna opływała! iej 
kształty już nieco na wzór starożytnych pła­
czek i Laurieres, który sądził, że jest niskiego 
wzrostu, ujrzał ją ze zdziwieniem, jak zbli­
żała się do księdza wysmukła, krokiem szla­
chetnym i poważnym, jak gdyby nigdy do­
tychczas nie chodziła inaczej, tylko w ża­
łobnym pochodzie.

I raz jeszcze wzrok jego spotkał się ze 
spojrzeniem pięknych i rozczulających oczu, 
które pod powłoką łez jaśniały błękitem, 
gdy mówiła głosem smutnym, bezdźwię­
cznym :

— Jakże bardzo jestem panu wdzię­
czna !

Laurieres ukłonił się, wyrażając na­
dzieję, że zapewne wkrótce nastąpi polepsze­
nie w stanie zdrowia chorego i cofnął się o 
kilka kroków, gdy ona głową mu skinęła. 
Następnie, zdawało się, że zapomniała o jego 
istnieniu na zawsze.

— Ach! księże proboszczu! jakież on 
ma ciężkie życie, mój biedny Stefan!

Może z powodu, że przypomniał sobie 
monolog księdza Paraud w powozie, Lau­
rieres wyobraził sobie, że ten wybuch był 
uczuciem siostry opłakującej przedwczesny 
koniec brata raczej, niż żony, dotkniętej w 
tem, co ma najdroższego. ..

— Odwagi, dzieciątko! odwagi!
Teraz już Laurieres nie znajdował śmie- 

sznem, że ksiądz go nazwał fak samo.

Doszedłszy do drzwi przedpokoju, obró­
cił się i widział, jak znikały za drzwiami 
masywne ramiona księdza pod fałdami kom­
ży, a obok niego smukła postać niewieścia.

Doktor Jamard przechodził przez sień 
ze swego mieszkania.

— W tej chwili telefonowałem do Col­
lege de France, żeby publiczność nie czekała 
na mnie dłużej.... Rouardy jest w Auteuil u 
Labarre — tak, podobno udar mózgowy.... 
Oto mam szczęście! jak gdyby mi nie wy­
starczało być obecnym przy śmierci moich 
własnych paeyentów!... No, więc idź, szczę­
śliwy człowieku, ponieważ możesz to uczynić, 
a nie zapomnij oznajmić swoim szanownym  
kolegom, że przyprowadziłeś księdza do łoża 
konającego.

Laurieres wzruszył ramionami.
— Wszyseyby to samo zrobili na mo- 

jem miejscu.
— Miejmy nadzieję.... ostatecznie, ta 

chwila należy się z prawa tylko samej religii, 
która wierzy w nawrócenie in  cxiremis, a 
biedny szmat ludzki nie posiada już żadnej 
woli, tylko pragnąłby jeszcze choć raz ode­
tchnąć pełnem powietrzem, oddechem życia ...

— Doktorze 1 panie doktorze!
W przedpokoju Salvanów dały się sły­

szeć szybkie kroki wraz z powyższem woła­
niem; doktor wstrząsnął głową na znak bez­
silności spełnienia cudu, którego wymagano 
od niego; wszedł jednakże pospiesznie z za­
miarem uczynienia wszystkiego na co medy­
cyna zdobyć się może.

I I .

Urodzony w mieście, które w samym 
środku Francji przedstawia mieszaninę mgły, 
gmatwaninę różnorodnych interesów i religij­
ności, wychowany przez pobożną matkę, a do 
piętnastego roku życia przez księży, Laurieres, 
pomimo, że jeszcze młody i względnie u- 
miarkowany, był wybitną osobistoością w gru­
pie ludzi nieświadomych w rzeczach chrze- 
ściańskich, gdyż od lat trzydziestu prawie 
przywódcy wojny polityczno - religijnej sku­
tkiem dziwnej aberacyi zarzucili naukę religii.

Posiedzenie dzisiejsze miało na celu na 
radzenie się, jaką postawę ma przybrać grupa 
w przyszłem starciu, którego się spodziewano. 
Laurieres udzielił rady mądrze i wymownie 
umotywowanej.

Ale niezmącona jasność jego umysłu, 
która nigdy go nie opuszczała w jego pra­
cach, nie przeszkadzała mu wcale czuć i my­
śleć o czem innem. Utrzymują, że chwila 
jest jedną chwilą i już nie wraca. A więc, 
nie! ostatnia pamiętna chwila, którą przeżył, 
wracać będzie ciągle, nieustannie. Jakże słod­
kie i długie wydawały mu się te minuty, w 
których wpatrywał się w małą margrabinę 
z czasów Ludwika W . ,  klęczącą przy kona­
jącym, gdy oczy jej przerażone o pomoc go 
błagały i gdy ręce ich obojga łączyły się 
wspólnym wysiłkiem w miłosiernym ruchu, 
celem ulżenia choremu, gdy otrzymał od niej 
melancholijne podziękowanie zanim znikła 
mu z oczu w długiem odzieniu starożytnej 
płaczki, płacząc rzeczywiście przed tym księ­
dzem tak bardzo oryginalnym i ojcowskim!...

Na trzeci dzień otrzymał list z szeroką 
czarną obwódką: zaproszenie na pogrzeb bie­
daka, któremu przyniósł pomoc w ostatnich 
chwilach ziemskiego życia.

W oznaczonej godzinie udał się do do­
mu żałoby, przeszedł obok katafalku, na któ­
rym, zamknięty już w trumnie, spoczywał 
martwy przedmiot smutnego obrzędu i wszedł 
po schodach na górę wśród mdłego zapachu 
kwiatów i świec palących się, wśród szep­
tów wychodzących z grup zgromadzonych 
na schodach i u wejścia do windy. Ale bę 
dąe na trzeeiem piętrze nie udał się wraz z 
tłumem zaproszonych do mieszkania młodej 
wdowy, ty i ko zadzwonił do przyjaciela.

Doktor już zapinał paltot.
— Byłem pewny, że przyjdziesz; pyta­

no mnie o twoje nazwisko i adres, żeby ci 
posłać zaproszenie; chodźmy słuchać łaciń­
skich śpiewów nad trumną tego biedaka, je­
żeli on to ma także słyszeć ztamtąd, z wy­
soka, i jak utrzymują, ma mu to zrobić przy­
jemność!...

— Młoda wdowa musi być okropnie 
przygnębiona — szepnął Laurieres wzruszony 
i zamyślony.

— Czyż światowa kobieta może sobie 
pozwolić na przygnębienie w smutku? Pani 
Salvan musiała się poddać wymaganiom i 
zwyczajom światowym, zająć się żałobą, przy­
mierzać suknie przed lustrem.... i słowo daję, 
kaszmir i krepa musi stanowić prześliczny 
kontrast z jej urodą świeżej róży.... A przy- 
tern, niepodobna, aby to dziecko promienne, 
współczując z losem człowieka, z którym ją 
niebacznie połączono, rozczulało się nad so­

bą samą z powodu rozwiązania, które w g' 1
opatrznosciowein 118'cie rzeczy, co do niej 

zwać by można....
Te uwagi podniecały wyobraźnię L®11 

rieres, gdy razem z dokiorem szli ku sc",
dom. Słychać było głuche odgłosy 1 ieznyc'3. 
kroków, stąpających po dywanach, szmery
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szepty tłumu ludzi.
I pochylając się nad ram pą , Laurie ' '0® 

ujrzał po za m łodą w dową w dług im  krep0 
wym welonie, ca łą  falę osób w żałobie.

— Czy liczną ma rodzinę? — śpi ''3 
zdławionym głosem.

— Prawie żadnej, biedne dzieck0 • 
jedyną siostrę męża, panią Rogier; widz'®?' 
ją obok niej, z panem Rogier i trojgiem'0 , 
dzieci; a te osoby w lekkiej żałobie, daleC 
kuzyni i kuzynki.... Ach! mówiono mi jesz°zt 
o' rodzonym stryju, Jezuicie, który odbyA'. 
podróż naukową pomiędzy misyami Japo"1* 
i Chin....

Zamiast żałować młodej wdowy, że 
mało miała krewnych, Laurieres d o z n a j  
mimowolnego zadowolenia: stryj Jezuita p(z® 
dewszyslkiem wydawał mu się znakom'01,® 
na swojem miejscu na krańcu "żółtego p3D' 
stwa.

Trumna już była na karawanie ozdob'0' 
nym wieńcami róż, białego bzu, orchidei; l'°' 
dżina ustawiała się po za nim. Laurieres wtedy 
ujrzał, pod gęstym welonem, prześliczny pr°' 
fil młodej kobiety, a szczupłe jej ramion4' 
opadające jakby przygniecione wdowią peldT  
ną — podobną do całunu — posiadały 
wątłość, która dopełnia patetycznośei n1® 
szczęścia.

Po skończonej ceremonii, przed o dcl 
ścieni, przyłączył się do szeregu składa]?' 
cyeh kondoleneyę, mówiąc kilka słów wsp° 
czucia; a ona mu odpowiedziała wymowny01 
szeptem :

— Ach ! dziękuję panu !
I  zapewne jego widok nader dotkli^1® 

przypomniał jej straszną chwilę, chwilę* 
której widzi się śmierć, jakby igrającą z 0 
sobą ukochaną, zanim ostateczny cios j®̂ 
zada, bo podniosła rękę pod welonem, w  
otrzeć nowy potok łez, spływający nagi® 
oczu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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^ ° SC! a ustąpiło naprężenie i podejrzenie, 
upominając też na końcu o sprawach bał- 

anskieb^ wyraża mowa tronowa nadzieję, iż 
0 do bieżących kwestyj spornych „upragnio- 
e porozumienie" osiągnięte zostanie.

- Słowa te wypowiedziane były w chwili, 
& y w poszukiwaniu za odpowiednią formu- 
A Porozumienia, stosunki tak się zaostrzyły, 
2 Pokój wisiał już na włosku A jednak już 
astępmoM dnia nadzieja utrzymania pokoju 

nn° ^ u się wzmogła. Ostatnie wypadki, jak 
agła abdykacya serbskiego następcy tronu, 
az wiadomość o bezwarunkowera uznaniu 

fleksyi przez Eussyę, są momentami, które 
oacznie łagodzą naprężenie międzynarodowej 
ytu&cyi. Wprawdzie nie można twierdzić, iż

^szelkie niebezpieczeństwo zostało już uchy-
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ale to pewne, że widoki pokojowe na 
razie się polepszyły. Zbytnim złudzeniom od- 

awać się jednak nie można, albowiem prze- 
leo przesilenia przekonał nas, iż co chwila 

Występują nowe trudności, a więc i tym ra- 
2e*n nowe niespodzianki nie są wykluczone.

802 jakikolwiek obrót przybiorą dalsze wy- 
Padki, z zadowoleniem uznać należy, iż w 

ciężkich chwilach przesilenia balkań- 
. 8° trójprzymierze wytrzymało trudną i 

^bezpieczną próbę, a w chwili właśnie naj- 
ryjyeznicjszej jego potrzeby i pożyteczność 

'twierdziła z naciskiem mowa tronowa włoska.

Na Bałkanach.
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Zanik pessymizmu.
Z kół dyplomatycznych w Londynie dc- 

D°szą, że usposobienie pessymistyezne prawie 
2upełnie znikło. Między Londynem a Wie­
je11®™ odbywa się m g ła  wymiana , depesz, 
00 Ostatecznej decyzji jednak jeszcze nie do­
iły0- Niema wielkich różnic między gabine- 
\ fn wiedeńskim a londyńskim co do postę- 

pOffąaia, jakie ma być zaproponowane Serbii, 
l̂e tylko o ustalenie brzmienia. Zwłaszcza 

P°dnoszą, że porozumiewanie się gabinetów 
^  Londynie i Wiedniu w sprawie tej for-

odbywa się za zgodą także Petersbur- 
i Paryża.

’ . Agm cya Havasa dowiaduje się, że an- 
§Ielski ambasador w Wiedniu wręczył P. Mi­
nistrowi bar. Aehrenthalowi nową formułkę 
angielsko - francusko - rossyjską, która nieco 
p ie n ia  proponowaną przez bar. Aehrenthala

, Nową formułkę podano również do wia­
domości rządu niemieckiego.

Z Konstantynopola donoszą, że gdy one- 
jpui jeszcze w kołach Porty i we wszystkich 
dołach dyplomatycznych, uważano wybuch 
WoJny austro-serbskiej za nieunikniony i bez­
pośredni, obecnie panuje optymizm. Spodzie- 
^ j ą  się tu utrzymania pokoju, bo Serbia 
j^obec stanowiska Rossyi i innych mocarstw 
będzie musiała zmienić swe stanowisko, do 
czego w istocie przyczyniło się także ustą- 
P®nie n astępcy tronu.

Modus procedeudi mocarstw.
O programie dalszych faz akcyi dyplo­

matycznej mocarstw donoszą z kół poinfor­
mowanych, co następuje:

Zastępcy wielkich mocarstw w Belgra-
zjawią się w komplecie u rządu serb-

ŝ iogo, oświadczając, że skoro mocarstwa 
Uznały fakt aneksyi za dokonany, Serbia nie 
ma powodu do dalszej akcyi przeciw Austryi.

Serbia podda się temu wyrokowi, przyj­
mie to do wiadomości i równocześnie zarzą- 
21 rozbrojenie. Następnie wystosuje do 

Wszystkich mocarstw, więc i do Austryi, notę 
pyrkularną, w której poda do wiadomości, 
?e uznaje aneksyę, jako fakt dokonany i roz- 
m^ja się.

Biuletyny wiedeńskie.
W i e d e ń .  Fremdenblatt pisze: Podali­

śmy rządowi angielskiemu minimum  naszych 
^arunków, jakie Serbia powinna spełnić, 

statecznej decyzyi Greya w sprawie naszej 
Ostatniej propozycji, oczekują w Wiedniu do 
medzieli. Gdyby opiewała ona dodatnio, 
mógłby rząd serbski już z początkiem przy­
sięgo tygodnia przysłać nam uzupełnienie 

, Wej ostatniej noty. Spodziewamy się, że ga- 
thet angielski jeszcze o krok zbliży się do 
aszego stanowiska, przy którem my, strze­

ż e  naszych interesów państwowych, obsta­
j e  musimy, i że stanowiska tego z naci- 
*iem bronić będzie w Belgradzie. Do tej na- 
2®i uprawnia nas świadomość, że program 
asz, nie mający na celu upokorzenia naszego 
Osiada, co z pewnością nie byłoby dla nas 

m^ysługą, jest trzymany w duchu umiarko 
anym i to niewątpliwie w Anglii będzie 

^ h a n e .
W. Allg. Ztg. stwierdza, że w kwestyi 

8rbskiej nie zaszła żadna zmiana. Dotąd nie 
Ualeziono formuły, któraby umożliwiła mo- 

^1'stwom krok wspólny w Belgradzie, a na
?rąby Austrya się zgodziła. Należy się spo- 

2®wać, że Anglia zaakceptuje minimum  żą 
austryackich, które nie są upokorzeniem 

r8rbii. a jednak sprowadzić mogą radykalne 
J z,viązanie kwestyi. Od tych żądań Austrya 

,solutnie nie odstąpi. Hr. Forgach za kilka

dni wręczy rządowi serbskiemu notę austrya- 
eką, bez względu na to, czy mocarstwa zgo­
dzą się co do ewentualnego wspólnego kroku, 
czy nie. Od odpowiedzi Serbii będzie zależał 
dalszy rozwój wypadków.

Odwrót Rossyi.
W sprawie doniesień pism zagranicznych 

o najnowszej fazie kwestyi bośniacko-herce- 
gowiriskiej dowiaduje się Fet. Ag. tel. z kom­
petentnego źródła, co następuje : W związku 
z toczącemi się w Wiedniu rokowaniami co 
do formuły oświadczenia serbskiego wyłoniła 
się myśl, że gabinet wiedeński mógłby wy­
stosować do mocarstw notę, w której wska­
zując na podanie do wiadomości protokołu 
austro-tureckiego, prosi o formalną zgodę mo­
carstw na zniesienie art. 25 traktatu berliń­
skiego. Zgodę tę mocarstwa mogłyby wyra­
zić w formie odpowiedzi. Aby wszystko uczy­
nić ze swej strony, co od gabinetu rossyj- 
skiego jest zawisłe, celem zażegnania skraj­
nego naprężenia sytuacji, które mogłoby do­
prowadzić do zbrojnego zatargu austro-serb- 
skiego, i aby ułatwić mocarstwom porozu­
mienie z wiedeńskim gabinetem, oświadczył 
gabinet petersburski, że zgadza się na to po­
stępowanie.

Beri. Tagebl. donosi, że oświadczenie 
rządu rossyjskiego w sprawie aneksyi brzmi 
następująco:

„Austro-Węgry zawiadomią mocarstwa 
traktatu berlińskiego o zgodzie z Turcją, n& 
podstawie której Turcya zgodziła się na prze­
niesienie swych praw zwierzebniezych nad 
Bośnią i Hercegowiną na Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa.

Rząd rossyjski jest zdania, że jeśliby 
Austro-Węgry obecnie zwróciły się do mo­
carstw z żądaniem uznania dokonanej zmiany 
traktatu berlińskiego, to takiemu uznaniu 
nie możnaby nic zarzucić.

Taki krok Austro-Węgier byłby zupeł­
nie uzasadniony, ponieważ z jednej strony 
przeniesienie praw zwierzchniczych z Turcyi 
na Austro-Węgry prawnie się dokonało, z 
drugiej zaś strony Austro-Węgry przez ten 
krok uczyniły zadość zasadom konferencji 
z r. 1871, podług których zmiany międzyna­
rodowych traktatów mogą nastąpić tylko za 
zgodą mocarstw, podpisanych na traktacie.

Rząd rossyjski nie będzie miał nic prze­
ciwko temu, aby uznanie aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny nastąpiło czy to w drodze kon 
ferencyi, czy też w drodze identycznych not 
mocarstw, podpisanych na traktacie berliń­
skim".

Zniszczone nadzieje serbskie.
Wiadomość o uznaniu przez Rossyę 

aneksyi Bośnii i Hercegowiny zniszczyła w 
Belgradzie ostatnie nadzieje, które już przez 
abdykacyę następcy tronu były silnie za­
chwiane. Nawet najwięksi optymiści, którzy 
wierzyli w powodzenie sprawy serbskiej, są 
zupełnie przygnębieni. Na ogół panuje prze 
konanie, że mocarstwa wydały Serbię na ła­
skę i niełaskę Austro-Węgier. Przychodzą tu 
teraz do przekonania, że władza kancelaryj 
gabinetowych nieporównanie jest większą, 
niż siła prasy słowianofilskiej w Europie. 
Panuje tu spokój. Przyszło opamiętanie. Go­
rączka wojenna, podsycana przez 6 miesięcy, 
szybko zniknęła. Belgrad jest zupełnie spo­
kojny. Także w kołach poselskich panuje 
silne usposobienie pokojowe. Pod wrażeniem 
tego wzrotu dzienniki rezygnację królewicza, 
którego przed kilku dniami podnoszono jako 
nadzieję narodu serbskiego, omawiają Da ogół 
bardzo zimno i wyrażają zdanie, że krok ten 
jest. szczęściem dla kraju. Tylko Politika  i 
Mały Zurnai usiłują wziąć następcę tronu 
w obronę.

Abdykacya ks. Jerzego.
O bezpośrednim powodzie zrzeczenia 

się ks. Jerzego donoszą z zaufanego otocze­
nia: W środę wieczorem następca tronu, jak 
zwykle, odwiedził pierwszego szefa sekcyi w 
ministerstwie spraw zagranicznych, aby przej­
rzeć nadeszłe sprawozdanie posłów serbskich. 
Gdy następca tronu — który już od niedzieli 
był podniecony z powodu artykułu Zoona i 
biernego zachowania się rządu — wziął do 
rąk doniesienie posła serbskiego w Peters­
burgu o tem, że car Mikołaj upoważnił ros­
syjskiego ministra spraw zagranicznych Izwoi- 
skiego do uznania w imieniu Rosyi aneksyi 
jeszcze przed zebraniem się konferencji, 
wpadł w ogromne wzburzenie, rzucił depe­
szę na stół i zawołał: „Więc to tak car 
spełnia nadzieje narodu serbskiego ! Pocóż 
jeździłem do Petersburga ?“ Następnie, nie 
żegnając się wybiegł i w domu napisał zna­
ny list do prezydenta gabinetu w sprawie 
swej abdykacyi.

W Skupczynie zapytał wczoraj młodo- 
radykał Markoyic prezydenta ministrów, czy 
prawdziwa jest wiadomość, obwiniająca na 
stępcę tronu, że zabił służącego Kolakovicsa.

Prezes gabinetu Novaković oświadczył, 
że często prasa serbska nie odznacza się to­
nem godnym i poważnym, a kilka dzienni­
ków stara się wywoływać ciągłe skandale. 
Rząd wszystko, co o tej sprawie wiedział, 
dziś ogłosił i nie jest w stanie nic ponadto 
powiedzieć.

Marković zapytał następnie, czy odpo­
wiada faktom wiadomość o abdykacyi na­
stępcy tronu.

Prezydent ministrów odpowiedział, iż 
następca tronu rzeczywiście wczoraj przed­
południem wystosował do niego pismo, w któ­
rem zrzeka się tronu. Ponieważ krok ten jest 
bardzo ważny, zawiadomił prezydent mini­
strów natychmiast króla. Rada ministrów 
stwierdziła, że nie jest kompetentną do przed­
sięwzięcia dalszych kroków i że jedynie król 
może o tern rozstrzygać. Dlatego prezydent 
ministrów jeszcze wczoraj wieczorem dorę­
czył pismo następcy tronu królowi.

Interpelant przyjął tę odpowiedź do wia­
domości.

. Doniesienie niektórych pism serbskich, 
że wdowa po Kolakowiesu była u hr. For- 
gacha i że poselstwo austro - węgierskie wpły­
nęło na nią, aby obwiniła następcę tronu
0 zamordowanie jej męża, jest bezpodstawne
1 tendencyjnym wymysłem. Wdowa po Kola- 
kowiesu wcale nie zjawiała się w poselstwie 
austro - węgierskiem.

Minister spraw zagranicznych dr. Mi- 
lovanowić miał wyrazić się, że rezygnacya 
ks. Jerzego korzystnie wpłynie na pokojowe 
załatwienie, jednakże do trwałości pokoju ko­
nieczne jest, aby następca tronu na kilka 
lat udał się zagranicę.

Natomiast z innego źródła donoszą, 
że król wezwał ministra Passića, aby wpłynął 
na następcę tronu Jerzego, by porzucił za­
miar abdykacyi, a nawet, że królowi udało 
się skłonić następcę tronu do tego.

Niemniej jednak Trgorinski Vestnilc po­
chwala zrzeczenie się następcy tronu, ponie­
waż przez swój charakter nie nadaje się na 
stanowisko przyszłego monarchy. Miał on w 
Serbii więcej wrogów, aniżeli przypuszczano.

O rzekome listy ces. Wilhelma.
Koeln. Ztg. w telegramie z Berlina za 

przeczą doniesieniu Temps o rzekomych li­
stach cesarza Wilhelma do cara i Najd. Ar- 
cyksięc-ia Franciszka Ferdynanda, a dalej pi­
sze: W każdym razie fałszywa jest wiado­
mość, jakoby politycy niemieccy dopiero 
wskutek listu cesarza oświadczyli się za po­
lityką silnego popierania Austro-Węgier. Nie 
istniała żadna różnica zdań między cesarzem 
a jego doradcami, wszyscy zgodni są w zda­
niu, że jest oddawna interesem Niemiec sta­
nąć z całym naciskiem po stronie Austro- 
Węgier. Nieprawdą jest, by lem ps  otrzymał 
tę wiadomość z Berlina. Przypuszczenie, ja- 
jakoby wiadomość tę otrzymał od kanclerza 
Rzeszy lub kół blisko niego stojących, jest 
wprost śmieszne.

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Według tele­
graficznych doniesień z Paryża, dzienmk 
Temps zamieścił wiadomość, iż cesarz Wil­
helm w liście do cara obstawał przy tem, 
aby Rossya co do swych zamiarów w spra­
wie uznania aneksyi Bośnii i Hercegowiny, 
wypowiedziała się jasno i nie pozostawiła 
żadDych wątpliwości, oraz, że cesarz Wil­
helm w liście do Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda przyrzekł swe poparcie bez 
zastrzeżeń. Owóż oba te twierdzenia są fał­
szywe, oba rzekome listy ces. Wilhelma, nie 
stnieją wcale.

B e l g r a d .  Po mieście rozeszła się po­
głoska, że Anglia wzięłaby w swoje ręce 
kwestyę aneksyi, ponieważ Rossya zrzekła 
się przewodniej roli w tej sprawie, przeko­
nawszy się, że nie może strzedz interesów 
Serbii.

Nic tu nie wiadomo o odkryciu, uczy- 
nionem przez Berliner lageblatt, jakoby pod 
przewodnictwem następcy tronu istniał spi­
sek zwrócony przeciw królowi.

Skupczyna przyjęła w drugiem czytaniu 
budżet na r. 1909.

Rz y m.  Według doniesień tutejszych 
dzienników, książę czarnogórski oświadczył, 
że nie będzie się mieszał do ewentualnej 
wojny austro-serbskiej. Potwierdza się wia­
domość, że minister wojny zakazał ofice­
rom czarnogórskim wstępowania do armii 
serbskiej.

KRONIKA.
Lwów , 27 marca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (28 marca):
Sykstapap. — Krzesława. — Ahapiamucz.
Wschód słońca o godzinie 5'12 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-45 po południa.
P o n i e d z i a ł e k  (29 marca):
Cyryla. — Czcimisława. — Sawyna m.
Wschód słońca o godzinie 5.10 rano, za­

chód słońca o godzinie 5.47 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu marcu wolno polować n a : głuszce i cie­
trzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo błotne 
i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów cd 
15, zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go­
łębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

— P. Minister dla Galicyi, dr. Wła­
dysław Dulęba przybył wczoraj wieczorem z 
Wiednia do Lwowa, a dziś rano wyjechał do 
Jezupola na pogrzeb ś. p. Wojciecha lir. Dzie- 
duszyckiego.

— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Kobrzyński wyjechał dzisiaj rano do Jezu­
pola na pogrzeb ś. p. Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego. Wieczorem wraca P. Namiestnik z 
powrotem do Lwowa.

— JE. P . Marszałek krajowy, Stani­
sław hr. Badeni, wyjechał dziś rano do Jezu­
pola na pogrzeb ś. p. Wojciecha hr. Dziedu- 
szyckiego.

— JE. ksiądz Biskup Czechowicz
wyjechał dnia 26 b. m. do Wiednia.

— Wiadomości osobiste. Bawią we 
Lwowie: p. Ksawery Chamiec, znany archeo­
log i skarbnik Kasy literackiej w Warszawie, 
p. Stanisław Lesznowski, b. redaktor Gazety 
Warszawskiej, redaktor K ury er a Poznań­
skiego p. Seyda, redaktor Dziennika Poznań­
skiego dr. Jaworski i dr. Adam Doboszyński.

— Związek dziennikarzy polskich. 
Część zamiejscowych delegatów, przybyła w 
ciągu dnia wczorajszego do Lwowa, spędziła 
wieczór na swobodnej pogawędce w Kole lite­
racko - arty styoz n ein. Reszta gości przyjechała 
dzisiejszymi rannymi pociągami. Na dworcu 
oczekiwali na nich dziennikarze oraz członko­
wie komitetu obywatelskiego.

Ranek wypełniło przybyszom zwiedzanie 
miasta; o 2 godz. po poł. odbył się obiad u 
p. wiceprezydenta Rutowskiego

O godz. 4 po poł. nastąpiło uroczyste 
inauguracyjne posiedzenie w sali ratuszowej. 
W bankiecie Koła- literacko-artystycznego bie­
rze udział przeszło stu uczestników. Kulmina­
cyjnym punktem jutrzejszego dnia będzie wie­
czorne przyjęcie u p. prezydenta miasta Ciuch- 
cińskiego.

— »Zloty Erzyż«. Walne zgromadzenie 
członków kraj. Stowarzyszenia „Złotego Krzyża 
dla Galicyi" odbędzie się w niedzielę 28 b. m. 
o godz. 11 przed południem w sali posiedzeń 
Tow. lekarzy galicyjskich.

— Obchód 60 rocznicy śmierci Ju­
liusza Słowackiego. Program obchodu w dniu 
3 kwietnia, urządzonego staraniem komitetu 
obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowackiego 
we Lwowie, przedstawia się w sposób nastę­
pujący: O godz. 11 odbędzie się w katedrze 
obrz. rzyin. kat. uroczyste nabożeństwo żałobne, 
celebrowane przez ks. Arcybiskupa dr. Józefa 
Bilczewskiego. Odpowiednie kazanie wygłosi ks. 
Józef Dziędzielewicz. Podczas Mszy św. odśpie­
wa Tow. śpiewackie „Lutnia" Mszę żałobną 
Moniuszki i część Mszy Yerhoulsta. Celem umo­
żliwienia młodzieży szkolnej udziału w nabo­
żeństwie Rada szkolna krajowa zezwoliła na 
zwolnienie jej od dwu ostatnich godzin nauki. 
Komitet obchodu zaprasza do wzięcia udziału 
w nabożeństwie reprezentacye obywatelskie, to­
warzystwa, młodzież akademicką, zakłady nau­
kowe prywatne i wszystkie stany społeczeń­
stwa. Po południu tego samego dnia odbędzie 
się w teatrze miejskim przedstawienie tragedyi 
Słowackiego „Mazepy" po zwykłych cenach po­
południowych sobotnich. Wobec znacznego za­
interesowania się tem przedstawieniem już dzi­
siaj, zechcą zakłady naukowe jak najwcześniej 
zamawiać bilety. Wieczorem odbędzie się w Kole 
literacko-artystycznein uroczysty obchód ku czci 
poety z niezwykle zajmującym programem, któ­
rego szczegóły podadzą w tych dniach dzien­
niki. Uzupełnieniem uroczystości będą odpowie­
dnie obchody w kilku zakładach naukowych.

Także w Krakowie odbędzie się uroczysty 
obchód rocznicy śmierci poety. Pożądaną byłoby 
rzeczą, aby w miastach prowincyonalnych za 
przykładem Lwowa i Krakowa odbyły się ró­
wnież Msze żałobne dnia 3 kwietnia, a w razie 
trudności, w jednym z dni następnych. Inicya- 
tywa w tym względzie powinna wyjść od ko­
mitetów prowincyonalnych.

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Leona Lewickiego, gr. kat. 
proboszcza w Fitkowie, na opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae collationis w Zielonej.

— Rada m. Lwowa rozpocznie' dysku- 
svę nad budżetem gminy m. Lwowa na r. 1909 
dopiero po Świętach Wielbiejnocy.

— O nieznanym Mickiewiczu. Pani 
Stanisławowa hr. Sieinieńska, prezesowa Tow. 
„Pracy kobiet", pragnąc przysporzyć funduszów 
tej wysoce pożytecznej instytucyi, uprosiła pro­
fesora Uniwersytetu, znanego uczonego dr. Kal­
lenbacha o wygłoszenie odczytu. Prof. Kallen­
bach, czyniąc zadość temu życzeniu, przyrzekł, 
że w niedzielę 4 kwietnia o godz. 6 wieczo­
rem wypowie w sali ratuszowej interesujące 
szczegóły, odnoszące się do t. zw. archiwum Fila­
retów i odczyta i omówi nieznane dotychczas u- 
twory poetyczne z młodości wielkiego naszego 
wieszcza. Nie można wątpić że odczyt ten obu­
dzi zajęcie w szerszych kołach i sala ratuszowa 
zapełni się liczną doborową, publicznością, pra­
gnącą poznać nieznane nam dotąd utwory Mi­
ckiewicza.

.Gazeta Lwowska" z dnia 28 marca 1909.
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— Powszechne wykłady uniwersy­

teckie. W sobotę dnia 27 b. m. Doc. Akad. 
roln. dr. W. Kubik: O pięknie naszych ogro­
dów i parków (z obr. świetln.) Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, Długosza 8. Pocz. o godz. 7 ł/s .

W niedzielę dn. 28 b. m. F. Wysocki. 
Wieczór recytacyjny utworów J. Słowackiego. 
Program : Beniowski p. II. — Do Autora trzech 
psalmów). Sala ratuszowa. Pocz. o godz. 5.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prowincyi. W niedzielę dn. 28 b. m. 
B r o d y :  Prof. giinn. dr. Morawiecki, Słowacki 
jako epik.— D o l i n a :  Dr. M. Limanowski, O 
trzęsieniach ziemi. — D r o h o b y c z :  Prof, gimn. 
Z. Schneider, Budowa i życie kwiatu (z de- 
monstr.) — H o r  o d e n k a :  Wieczór recytacyjny 
utworów J. Słowackiego. — J a r o s ł a w :  Prof. 
gimn. Z. Sikorski, Skroplone powietrze (z de- 
monstr.) — K a ł u s  z: Doc. pry w. Uniw. dr. R. 
Negrusz, Zasady nowoczesnej chemii.— Ko ł o ­
my j a :  Prof. gimn. dr. II. Mojmir, Hydrome­
chanika krwi ludzkiej (z obraz, świetln.) — L u ­
b a c z ó w :  Wieczór recytacyjny utworów J. Sło­
wackiego. — M o ś c i s k a :  Prof. semin. naucz, 
dr. K. J. Nitman, Serbia i Serbowie (z obr. 
świetln.)— P r z e m y ś l :  Lek. dr. Smolarski, 
O przeziębieniu. — R o h a t y n :  Prof. szk. realn. 
dr. W. Schreiber, Z antropologii kobiety (z de- 
monstr.) — S a m b o r :  Prof. gimn. J. Borejko, 
Pierwotny wygląd krajów polskich, ruskich i li­
tewskich. — S a n o k :  Wieczór recytacyjny utwo­
rów. J. Słowackiego. — S k o 1 e : Prof. szk. realo. 
K. Węgiel, Gdańsk i Polska w XVII. w. — 
S t a n i s ł a w ó w :  Prof. gimn. dr. J. Tokarski, 
Rozwój poglądów na tworzenie się gór. — 
S t r y j :  Prof. gimn. S. Zabielski, O kometach 
(z obi. świetln) — S n i a t y n :  Lek, dr. H. 
Palester, O bakteryach i chorobach zakaźnych 
przez nie wywołanych (z demonstr.) — T a r ­
n o p o l :  Lek. dr. J. Topolnicki, Cholera azya- 
tycka a cholera nostras (z dem.) — T r e m ­
b o w l a :  M. Olszewski, O architekturze miaste­
czek (z obr. świetln.) — T u r k a :  Prof. gimn. 
dr. W. Lenkiewicz, Rzym (z obr. świetln) — 
Zł o c z ó w:  Insp. szk. Niedźwiecki, Początki 
walk tatarskich — Ż ó ł k i e w :  Lek, dr. J. Opień- 
ski, Chemia na usługach wiedzy i życia (z de­
monstr.)

□  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował ukończonych prawników, Ryszarda 
Dittricha i Maryana Szaynowskiego, praktykan­
tami konceptowymi Wydziału krajowego, zaś 
dr. Augustyna Chorośnickiego zastępcą nauczy­
ciela niższych szkół rolniczych, z przydziele­
niem do służby do departamentu rolniczego 
Wydziału krajowego.

□  Z Banku krajowego. Na podstawie 
zmienionego statutu Banku krajo-wego, Wydział 
krajowy mianować ma z grona Rady nadzor­
czej przewodniczącego i dwu jego zastępców. 
Dotychczas był tylko jeden zastępca przewodni­
czącego, którym zamianowany został poseł Sta­
nisław Jędrzejowiez. Obecnie drugim zastępcą 
przewodniczącego Rady nadzorczej Banku kra­
jowego zamianował Wydział krajowy posła Ka­
zimierza Laskowskiego.

□  Pożyczki udzielone na włości 
rentowe. Krajowa komisya dla włości rento­
wych uchwaliła na ostatniem posiedzeniu przy­
znać dalsze pożyczki rentowe w sumie kor. 
1,059.900, a ponieważ na poprzednich posie­
dzeniach uchwalono przyznać pożyczki w su­
mie 3,587.550 kor., — przeto ogółem przy­
znano dotąd pożyczki w sumie 4,647.430 kor. 
na gospodarstwa rentowe.

Z sumy tej nałoży jednakowoż potrącić 
kwotę 576.750 kor. jako sumę pożyczek, które 
nie będą wypłacone, gdyż interesowani albo 
zmarli, albo zrzekli się pożyczek, albo pozbyli 
swe gospodarstwa i opuścili kraj. W ten spo­
sób snma przyznanych pożyczek zmniejszy się 
o tę kwotę i wyniesie tylko 4,070.680 kor.

Wobec tego, że kredyt na pożyczki ren­
towe wynosi 5,000.000 kor.. prze'o okazuje się, 
że jest jeszcze do dyspozycyi na ten cel suma 
929.320 kor.

Z przyznanych w sumie ogólnej 4,070.680 
kor. pożyczek rentowych, wypłacono po dzień 
15 marca b. r. 185 pożyczek w sumie 1 823.200 
kor., pozostają zatem do wypłaty jeszcze poży­
czki w sumie 2,247.400 kor. z czego przypa­
da 1,059.900 kor. na pożyczki uchwalone przez 
komisyę na ostatniej sesyi, zaś 1,187,500 kor. 
na pożyczki przyznane na poprzednich sesyach 
krajowej komisyi dla włości rentowych.

Biuro krajowej komisyi dla włości ren­
towych uskutecznia natychmiast wypłatę poży­
czek, skoro tylko wszystkie formalności zosta­
ną przeprowadzone. Są to czynności, które prze­
ważni" do biura komisyi nie należą.

Biorący pożyczki po wysłaniu im promes, 
muszą przedłożyć skrypty dłużne; przy poży­
czkach na mające powstać w drodze parcelaeyi 
większych obszarów włości, muszą być wygo­
towane i przedłożone mapy działowe, tudzież 
oczyszczenie hipoteki z ciężarów, obciążających 
parcelowane majątki. Przy wielu pożyczkach 
zachodzi potrzeba uporządkowania stosunków 
prawnych, jak przeprowadzenia działów, wyja­
śnienia niezgodności ksiąg gruntowych, kata­
stru i t. d., lub wyjaśnienia i uporządkowania 
finansowego obciążenia. W końcu przy wszyst­
kich pożyczkach mnsi być przeprowadzona in- 
tabulacya prawa zastawu na rzecz krajowej ko­
misyi dla włości rentowych.

Wszystkie te czynności od biura komisyi 
niezależne, wymagają często dłuższego czasu do 
ostatecznego załatwienia sprawy.

— R a u t  tucli lańsk i,  zapowiedziany na 
1 kwietnia b. r. w sali „Filharmonii1*, został 
odwołany.

— Za dusze ś. p. Wojciecha lir. Dzie- 
duszyckiego odbędzie się w niedzielę 28 b. in.,
0 godzinie 11 przed południem, nabożeństwo 
żałobne w Jezupolu, staraniem tamtejszego Zboru 
izraelickiego. Mowę żałobną wygłosi po polsku 
rabin dr. S. A. Taubcles z Tarnopola.

— Rocznica przysięgi Kościuszki. 
Tow. polskiej młodzieży im. T. Kościuszki urzą­
dza w niedzielę, 28 b. m. uroczysty obchód ku 
uczczeniu 115 rocznicy przysięgi Tadeusza Ko­
ściuszki na Rynku krakowskim i zwycięstwa 
pod Racławicami. Rano o godz. 9 odbędzie się 
uroczysta Msza w katedrze, podczas której śpie­
wać będzie Tow. śpiew. „Echo". Wieczorem o 
godzinie 7 obchód w sali Stow. „Gwiazda1*. 
Przemówi na wstępie prof. L. Żypowski, na­
stępnie odegrany będzie obraz historyczny w 4 
aktach „Przekupka warszawska". Na zakończe­
nie przemówi p. W. Haszlakiewicz, weteran 
z r. 1863 4.

— Płonica. W dniach 24, 25 i 26 
marca zgłoszono nowych przypadków: 2, 4 i 
1, razem 7; wyzdrowiało pięcioro dzieci; zmar­
ły: 2 letnia dziewczynka leczona w domu i 13- 
letnia wychowanka Zakładu św. Teresy, leczona 
w szpitalu epidemicznym.

— Bójka W bożnicy. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj roz­
prawa karna przeciw Majerowi Blausteinowi, 
Syrachemu Rapnaportowi, Jakóbowi Mojżeszowi 
Sperlingowi, Aronowi Weinstcinowi, Beriszowi
1 Józefowu Bochnerom o występek z § 803 u. k. 
popełniony tem, że w dniu 15 sierpnia z. r. 
stoczyli z sobą, krwawą bójkę w domu modli­
twy przy ul. Węglarnej.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try­
bunał Rappaporta i Blausteina na 5 dni, dal­
szych zaś czterech podsądnyeh na 7 dui aresztu.

— Otwarcie urzędu pocztowego w 
Delejowie. Z dniem 1 kwietnia b. r. wchodzi w 
życie nowy urząd pocztowy w miejscowości De- 
lojó-w z urzędową nazwą „Ddejów“. Urząd ten 
łączy się z siecią pocztową za pomocą poczty 
pieszej do urzędu pocztowego w Wodnikach. 
Do miejscowego okręgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego przydzielono gminę Delejów tudzież 
obszar dworski Delejów, zamiejscowy zaś okręg 
doręczeń tego urzędu tworzyć będą gminy Łany 
i Tumirz jako t-:ź obszar dworski Tumirz.

A  Zgubiono : brylantowy wisiorek od 
kolczyka, wartości 2000 kor.; czarny pulares, 
zawierający 14 kor.

A  Znaleziono: w Rynku srebrny zega­
rek. damski, oraz 15 sztuczek wstążek jedwab­
nych i zwijadełko różowego jedwabiu.

A  Wypadek przy pracy. Pomocnica 
maszynowa w jednej z tutejszych drukarń, wsku­
tek własnej nieostrożności włożyła wczoraj tak 
nieszczęśliwie prawą rękę między tryby, iż te 
urwały jej jed-m palec. Pierwszej pomocy udzie­
liło jej pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Morderstwo we Lwowie. Pod za­
rzutem zamordowania w nocy z czwartku na 
piątek w ul. Arciszewskiego murarza Józefa 
Jarossczaka aresztowano dwu żołnierzy trenu, 
którzy przyznali się już do zbrodni.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
krawca Izaaka Kurza przy ul. Blacharskiej 
1. 12 skradziono wczoraj kilka nowych sztuk 
garderoby.

•f* Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Ludwika z Greczynów Bary, wdowa po 
emar. sierżaaeio żandarmeryi, w 28 r. życia.

— Rekolekeyc wielkopostne w Wie­
dniu odbędą się w kościele polskim, III. Renn- 
weg 5 A, od 29 b. m. do 2 kwietnia włą­
cznie. Przemawiać będzie o godzinie 5 minut 30 
ks. Józef Adamski T. J.

— Palenie zwłok". Przed trybunałem 
administracyjnym w Wiedniu odbyła się 24 
bm, niezwykle ciekawa i zasadnicza rozprawa 
w kwestyi dopuszczalności palenia zwłok w 
Austryi. W Wiedniu zawiązało się mianowicie 
Towarzystwo przyjaciół palenia zwłok (Ilam m e), 
które powołując się na przykłady Francyi, An- 
gli, Ameryki, zażądało dopuszczenia tego pro­
cederu i w Austryi.

Ministerstwo handlu wspólnie z Minister­
stwem spraw wewnętrznych, wyznań i oświaty 
odrzuciło to żądanie, z powodu, że w Austryi 
jedynie grzebanie zwłok jest dopuszczalne. Za­
żalenie przeciw tema orzeczeniu Ministerstw 
uzasadniał adwokat wiedeński dr. Pallester, 
który powołnjąe się na okoliczność, że palenie 
zwłok w Austryi nie jest zabronione, wywodził 
stąd, »że jest dozwolone.

Stanowiska Ministerstw i Rządu bronił 
radca dr. Witołd Bartoszewski, który w dłuż­
szej, niezwykle ciekawej przemowie naszkico­
wawszy historyczny rozwój tej kwestyi, jej zna­
czenie kulturalne, jak również jej doniosłość 
ze względu na religijne pojęcia,, uzasadniał na 
podstawie przepisów sięgających czasów Maryi 
Teresy — oraz na podstawie prawa cywilnego 
i karnego, że palenie zwłok jest ze stanowiska 
obecnych ustaw bezwarunkowo zabronione. Dr. 
Banoszewski wykazywał też, że przypisywane 
paleniu zwłok korzyści sanitarne czy etyczne są

zupełnie iluzoryczne. Trybunał, któremu ze
względu na ważność sprawy przewodniczył 
pierwszy prezydent markiz Bacijuehem, przy­
chylił się w zupełności do wywodów dra Bar­
toszewskiego i zażalenie odrzucił.

— Trzęsienia ziem i w Styryi. W miej­
scowości Mureck zauważono dnia 24 b. ni. trzy 
silne trzęsienia ziemi.

— Katastrofa kolejowa. Między Ogu- 
linem a Tonny — jak donoszą z Budapesztu — 
przerwał się onegdaj pociąg mieszany, wsku­
tek czego jedna połowa jego wpadła na drugą. 
Sześć osób zginęło, jedna jest ciężko raniona, 
dwu funkoyonaryuszy ze służby kolejowej od­
niosło lekkie rany. Kilka wagonów jest zdru­
zgotanych.

— Runięcie mostu na rzece Tiso.
Z Budapesztu donoszą: W okolicach północnych 
kraju śnieg począł nagle tajać, wskutek czego 
rzeki wezbrały w niebezpieczny sposób. W ko­
mitacie Marmorosz na rzece Tiso runął most, 
przyczein znajdujący się na nim furman wraz 
z końmi wpadł do wody

— Zagrzebski proces o zdradę stanu. 
Podczas wczorajszej rozprawy o zdradę stanu 
oskarżeni z powiatu Virgimnos podnieśli ogro­
mną wrzawę, a gdy pomimo upomnienia prze­
wodniczącego nie uspokoili się, trybunał wy­
kluczył ich z dwu posiedzeń. Następnie w dal­
szym ciągu przesłuchiwano oskarżonych, którzy 
wszyscy wypierają się winy.

— Towarzystwo literatów i dzienni­
karzy w Warszawie, o którego powstaniu 
donosiliśmy niedawno, odbyło konstytuujące ze­
branie we środę. — Do zarządu wybrano na­
stępujące osoby: Ignacego Balińskiego, Wła­
dysława Bogusławskiego, Zdzisława Dębickie­
go, Ludomira Grondyszyńskiego, Jana Loren- 
towicza, Leona Papieskiego, Władysława Rab­
skiego i Ludwika Straszewicza. Zastępcami zo­
stali pp.: Zygmunt Balicki, Józef Kotarbiński i 
Artur Oppman (Or-ot).

— Napad bandycki. Wczoraj w połu­
dnie do lokalu inspekcji wodociągów i kanali­
zacji w Warszawie przybył kasyer w celu do­
konania wypłaty robotników. Przywiezione pie­
niądze podzielił w ten sposób, że na jednym 
stoliku ułożył 3000 rubli, a na drugim 450 
rubli. Przed rozpoczęciem wypłaty wtargnęło 
do lokalu, w którym zebrani byli robotnicy, 5 
bandytów uzbrojonych i przeciąwszy druty tele­
foniczne, pod groźbą strzałów chcieli zabrać 
pieniądze. Robotnicy obecni otoczyli stolik, na 
którym leżało 3000 rubli i zasłonili go sobą 
tak, że bandyci nie mieli przystępu i nie do­
strzegli tej sumy. Bandyci więc zabrali tylko 
450 rubli, leżących na drugim stoliku i odda­
lili się. Robotnicy chcieli ich zatrzymać na ul. 
Dobrej, lecz bandyci wystrzelili dwa razy i 
zbiegli.

— Gmach teatru polskiego w Łodzi.
We wtorek odbyło się w Łodzi organizacyjne 
zebranie tworzącego się Towarzystwa akcyjne­
go p. n. „Teatr polski w Łodzi".. Towarzystwo 
to ma na celu wzniesienie własnego gmachu 
dla teatru polskiego w tem mieście.

Po przyjęciu projektu finansowego, opra­
cowanego przez Tow. teatralne, złożono dekla­
rację na akcye na kwotę 31.800 kor.

Kronika prowincyonalna*
§ K r a d z i e ż  n a  poczc i e .  Do urzędu 

pocztowego w Wilamowicach włamali się one­
gdaj w nocy złodzieje i zabrali kasę podręczną, 
w któr-j znajdowały się tylko marki pocztowe. 
Wyniósłszy kasę na pobliskie pole, rozbili ją 
i zabrali marki wartości 149 kor. Podejrza­
nych o popełnienie tej kradzieży dwu rossyj- 
skich poddanych aresztowała żandannerya i 
odstawiła do sądu powiatowego w Kętach.

§ O f i a r a  a l k o h o l u .  Na polach gmi­
ny Łowce, powiatu jarosławskiego, znaleziono 
onegdaj zwłoki tamtejszego włościanina Jana 
Byczka. Przeprowadzona sekeya sądowa stwier­
dziła, że denat zmarł w skutek zamarznięcia 
w stanie silnie pijanym.

§ Z a m a c h  s a mo b ó j c z y .  W Tarno­
polu usiłował w piątek rano odebrać sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru skierowanym w 
prawą skroń 19-letni Stanisław Pelz, uczeń 
III. r. seminaryum .nauczycielskiego. W stanie 
groźnym przewieziono go do szpitala powszech­
nego. Powód zamachu samobójczego nieznany.

§ S a m o b ó j s t w o  w ł o ś c i a n  ki .  We 
wsi Grzędzie, powiatu lwowskiego, odebrała 
sobie w tych dniach życie przez powieszenie 
się, żona tamtejszego w ościanina Marya Sa- 
dońea, która jako umysłowa chora przebywała 
przez jakiś czas w Zakładzie obłąkanych w 
Kulp arko wie.

Kronika zagraniczna.
* M a s z y n y  p i e k i e l n e  w R z y m i e .  

W pobliżu Polikliniki w Rzymie znaleźli wczo­
raj rano czterej chłopcy dwie maszyny pie­
kielne. Gdy jedną z nich rzucili o ziemię, na­
stąpił wybuch, przyczem jeden z chłopców od­
niósł ciężkie, drngi zaś lekkie obrażenia.

* M o r d e r s t w o .  Z Baku telegrafuj! 
Gdy dyrektor Towarzystwa „Wotan" inżynier 
Jakubowicz zawiadomił kilku robotników _ 9 
wydaleniu ich z powodu ograniczenia ruchu, Je" 
den z nich zabił go trzema strzałami z re- 
wolweru.

* Os p a  na  o k r ę c i e .  Na pokładzie o- 
krętu „Semirainis", który wypłynął z Aleksa*" 
dryi, stwierdzono wypadek ospy. Reszta podró­
żnych jest zupełnie zdrowa.

* W a n d a l i z m  s t u d e n t ó w U n i w e f '  
s y t e t u  w P a l e r m o .  Z Rzymu donoszą: Stu­
denci Uniwersytetu w Palermo rozpoczęli o*e" 
gdaj strejk, gdyż odmówiono im odłożenia ter- 
minu dla trzeciego egzamiuu. Strejk swój za­
dokumentowali w  ten sposób, że zniszczyli urzą­
dzenia sal wykładowych, a wyniósłszy 
mane sprzęty do przedsionka, podpalili je. Na­
stępnie udali się na plac przed U n i w e r s y t e t e m  

i zdemolowali stojące tam popiersia sławnym 
uczonych.

Z BeStjradu do Feszu.
Od dawna już w sferach rządzących w Ser­

bii mowiono o projekcie przeniesienia stoimy 
Serbii z Belgradu dalej na południe, w g-E5 
kraju Ostatnie wiadomości donoszą, że pro,- 
ten zajmuje obecnie tem żywiej prasę i o pin1? 
serbską. Choć Belgrad, licząc 80.000 mieszkańcu^ 
jest wprawdzie najwiębszem miastem w Serbii, -° 
na stolicę w kraju posiada mniej niż jakiekol­
wiek inne miasto strategicznych warunków. 
Gdyby przyszło do wojny z Austryą, Belgrad 
uległby od razu zbombardowaniu przez austrya- 
cką flotę. Najdalej na południe wysunięta 
austryacka twierdza, Zemuń oddalona jest od 
stolicy Serbii zaledwie o 10 kilometrów. Ze, 
wzgórza fortecznego w Belgradzie widzieć mo­
żna zupełnie dokładnie Zemuń, położony w do­
linie Dunaju. Z Zemunia do Belgradu dostać 
się można parowcem w 20 minut. Zemuń |!-jv 
w północnych widłach między Danąierc-i Sawjh 
tuż obok ujścia Sawy do Dunaju ; Belgrad ^  
widłach południowych. Nie potrzebafiy geuh18Ztt 
wojennego Eugeniusza Sabaudzkiego', by arm>a 
austryacka w tych warunkach opanowała °d 
razu po wybuchu wojny miasto i fortecę Bel­
gradu.

Świadomość tego stanu rzeczy, czyni aktual­
nym projekt przeniesienia stolicy do Niszu, mia­
sta położonego na południu Serbii, liczącego 20 
tysięcy mieszkańców, po Belgradzie największe­
go w Serbii. Zarazem jest Nisz najważniejszym 
punktem strategicznym. D\v> główne rzeki 
Serbii, Morawa i Niszawa, łąe-.ą sie tam ze 
sobą; Morawa w górnym biegu stanowi staro­
dawną drogę woduą do Macedonii i Ueskiib, 
Niszawa również w górnym biegu drogę do Sofii, 
stamtąd do Bułgaryi i Konstantynopola. Oby­
dwie te drogi służyły już niejednokrotnie i Au­
stryi, gdy w czasach spokojnych budowano ko­
lej wschodnią. Prowadziła ona z Belgradu przez 
dolinę Morawy do Niszu, stamtąd zaś dalej przez 
Pirot i Carybród do Sofii i do Konstantynopola. 
W Niszu zbudowała także Austrya kolej w z d ł u ż  
górnego biegu Morawy do Ueskiib dla połącze­
nia z koleją salonicką. Odległość z Belgradu do 
Niszu wynosi 244 kilometrów, które Orient 
press przybywa w ciągu 5 godzin — z Niszu d° 
granicy bułgarskiej 100 kilometrów — z Nisz* 
do Ueskiib 209 kilometrów.

Z powodu tak korzystnego położenia, two­
rzącego punkt węzłowy wielkich dróg z Bosfo­
ru i morza Egejskiego do Europy, miasto Nisz 
już od najdawniejszych czasów miało pierwszo­
rzędne znaczenie strategiczne. O posiadanie jeg° 
staczano wielokrotnie krwawe walki. Nisz był 
miejscem urodzenia cesarza Konstantego Wiel­
kiego, pod murami Niszu cesarz Claudius II za­
dał klęskę Gotom. Bicz Boży. Attyla, zburzył 
miasto doszczętnie, odbudować je kazał cesarz 
Justynian. W roku 1443 zdobył je Hunyady- 
Wkrótce później Turcy znowu wydarli je Wę­
grom i zatrzymali w swem posiadaniu przez 
dwa stulecia. W roku 1689 Nisz przeszedł ^  
ręce Austryi po zwycieztwie margrabiego Lud­
wika badniskiego nad Turkami, ale już w roku 
1690 napowrót odzyskali miasto Turcy. Odtąd 
Nisz przechodził kolejno od Turcji do Austryi- 
Walki te i bombardowania oczywiście miasto 
zniszczyły; z dawnych rzymskich fortów nie po­
zostało niemal ani śladu; zniszczały także i tu­
reckie warownie. Przy ostatnim tureckim sztur­
mie ostatecznie wysadzone zostały w powietrze 
przez serbskich obrońców. Wieża, która dziś 
wznosi się nad miastem, jest już uowego pocho­
dzenia. Serbska straż trzyma wartę przed je3 
bramą, niedopuszczając nikogo z cudzoziemców-

Tureccy mieszkańcy Niszu po większej czę­
ści wyemigrowali z miasta, odkąd dostało się 
ono pod panowanie Serbii. Pozostała tylko garstka, 
mieszkająca w pobliżu twierdzy w nędznych dre­
wnianych domkach, skupionych w wąskich, bru­
dnych ulicach. Z tej strony rzeki pozostał jeJ 
mały biały meczet; zresztą jednak stał się Nisz 
miastem nowem, o szerokich, wygodnych, dobrze 
wybrukowanych ulicach i żywym ruchu. Więk­
szość domów jest parterowa; w głównych ulica*" 
domy te zajęte są wyłącznie przez sklepy w któ­
rych widzi się przeważnie towar austryacki i n19' 
miecki. Kilka tylko domów piętrowych, między 
niemi „hotel" z re9tauracyą, w której zbiera się 
świat żądny zabawy. Gdzie w tem mieście, po* 
dobnem raczej do wsi, pomieszczone będą mi­
nisterstwa i urzędy, nie wiadomo. R ezy d en cy a
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a króla natomiast już istnieje, przerobiona 
konakn paszy z czasów tureckich, otoczona 

pięknym maurytaóskim ogrodem. Służyła ona 
dotychczas za miejsce pobytu dla królów serb- 
1 , gdy przyjeżdżali do Niszu. Lepiej zape- 

czuóby się w niej król Piotr niż w Bel- 
Sadzie, gdzie każdy pokój w pałacu przy- 

°dzi na myśl wspomnienia straszliwego mordu 
^,r- 1903. Z Niszu w r. 1S85 wyruszyła ar- 

a serbska przeciw Bułgaryi, by doznać 
rótce potem porażki z rak Aleksandra Bat­

o r s k ie g o .

Hotitti literacKo-artystycziŁ
^ePertoar teatru miejskiego we Lwowie.
ŝ . Dziś w sobotę o godz. 7-30 wieczorem po raz 
0ei -Waleczny żołnierz" ,  operetka w 3 aktach 

skara S traussa .
W niedzielę o godz. 3’30 po poł. po raz 

In! "bliźnięta z Brighton", komedya w 3 akt. 
Ustana Bernarda.
ra 4 ^  niedzielę o godz. 7• 30 wieczorem po 
a , 4ty „Waleczny żołnierz", operetka w 3 akt' 

s ara Straussa.
, W poniedziałek, po raz pierwszy, (no- 

. ° S'l_^Pani X.“, dramat w 4 aktach Aleksan- 
wra Bissona, tłumaczył M. Sachorowski. W głó- 

y°h rolach wystąpią: Konstaneya Bednarzew- 
* 0  tytułowa), Żofla Czaplińska, Antonina 

binska, Eugenia Kwiatkiewiezowa, Paulina 
y lcka, Roman Żelazowski, Władysław Kwiat- 

roew'c,z> Ludwik Wostrowski, Stanisław Hie- 
^ski, Ferdynand Feldman, Gustaw Basiński,
1 an Dobrzański, Michał Szobert , Franciszek

Wysocki.
ni wl°reL. P° raz piąty, „Waleczny żoł-

rz i operetka w 3 aktach Oskara Straussa.
We środę po raz drugi „Pani X., dra- 

faktach Aleksandra Bissona. tłumaczył 
"a*Hprowski.

Doł czwari,e‘I wyjątkowo o godzinie 3 po 
p0jUjjdiu na dochód emigrantów z Królestwa 

® lego, staraniem komitetu „Wujaszek Wa- 
Wv +’ w 4 akt. A. Czechowa, gościnny

ystęp K. Adwentowicza.
Tę. We czwartek, o godz. 7 wiecz. po raz 6 

Ooi. y żołnierz", operetka w 3 aktach 
ara Straussa. 

w . W piątek, po raz 3 „Pani X“, dramat 
o aktach Aleksandra Bissona, tłumaczył M.
borowski.

^ePcrtoar teatru miejskiego w Krakowie.
Z w*Sobota’ latar-Di“, dram. w 3-cli akt.

jcickiej-Chylewskiej.
Niedziela, „W latarni". 

q Poniedziałek, „Skiz", kom. w 3-ch aktach 
opolskiej Janowskiej (pop.) 

j .  Poniedziałek, „Ca- Samozwaniec", 5 akt.
anUt A. Nowaczyńskiego.

2 Wtorek, „W la ta rn i" ,  dram. w 3-ch akt.
Wójcickiej-Chylewskiej. 

p Środa, Ojciec i syn", kom. w 3-ch akt.
8lńanna (popul.)

»u ®zwartek, „Moralność", kom. satyr, w 3-ch 
aktacŁ L. Thomy.
St »Smierć Ofelii", scena z „Hamleta",
J ' Kapłańskiego, „Złota Czaszka", 5 obr. dram.

Głowackiego.
Słn ®°L°ta, „Balladyna" trag. w 5 aktach J. 

lackiego.
BaiV ^ e(3ziela, o godz. pół do 3 „Kopciuszek", 
łow i âni'asL P- Grimma (ceny zniżone do po- 

y), o godz. 7ej „Balladyna".
Poniedziałek, „Balladyna".
Wtorek, „Balladyna".

Wa v Sroda' „Kordyan", poemat dram. J. Sło- 
nei- e8°. przedstawienie dla młodzieży szkol- 

■J. ceny zniżoue do połowy.
Czwartek, Piątek i Sobota, teatr zamknięty.

Z c. ł  krajowej Baty szkolnej.
Poż ,- â<Pa szk°lna krajowa wyraziła: Janowi 
tyę.^skiemu, dyrektorowi 3 klasowej szkoły 
^gZiałowej mgskiej, połączonej z pospolitą 
Ha przy sposobności przeniesienia go
Pełń aSQa Pr °śbę w stały stan spoczynku, 
i eoei.Uznanie za długoletnią nader skuteczną 
Ino .4 Prace w zawodzie nauczycielskim;
sow Białoskórskiej, nauczycielce 2 kla-
°kin? Szkoły w Bokitnie w okręgu grode- 
rern U.znan^  za niezwykłą gorliwość w szcze- 
AlekZ sierotami. Zatwierdziła
Ue s.andra Kleczeńskiego, rzeczywistego na-
kład  lG^a gimnazyum z polskim językiem wy- 
WorU^ 111 w Przemyślu „na Zasaniu" w za- 
DrofZle aanczycie!skim i nadała mu tytuł 
rzeeeS°r.a' Nadała dr. Julianowi Tokarskiemu, 
* noTn-'Stemu nauczycielowi gimnazyum I. 
^ow'S językiem wykładowym w Stanisła­
wa t 6’ P°sa<dę nauczyciela w gimnazyum VI.

c Lwowie.

sto -^a(Ia szkolna krajowa zamianowała za- 
Ada nauczycieli w szkołach średnich: 
nowi°a ^ropatscha w gimnazyum II. w Tar- 

e > Czesława Weinerta w gimnazyum I.

z polskim językiem wykładowym w Stanisła­
wowie; Franciszka Janczyka w II. szkole re­
alnej w Krakowie; ks. Jana Cieślika, zastęp­
cą nauczyciela religii rzymsko katolickiej w 
gimnazjum IV. w Krakowie; ks. Ludwika 
Płonkę, zastępcą nauczyciela religii rzymsko­
katolickiej w I. szkole realnej w Krakowie. 
Przeniosła zastępców nauczycieli: Józefa Le­
wickiego z gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie do filii gimnazyum VII. we Lwowie; 
Zygmunta Klingera z gimnazyum w Sanoku 
do gimnazjum w Jaśle; ks. dr. Franciszka 
Bardę z gimnazyum IV. w Krakowie do gi­
mnazjum św. Anny w Krakowie; Franciszka 
Sękowskiego z gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie do gimnazyum w Jaśle; Zy­
gmunta Kochańskiego z gimnazyum w So­
kalu do gimnazyum I. w Tarnowie; Michała 
Bakalusa z gimnazyum w Samborze do gi­
mnazyum w Dębicy; Eugeniusza Muszyńskie­
go z gimnazyum w Dębicy do gimnazyum 
w Samborże.

OSTATNIA PuOZTA.
=  Poln. Gorr. donosi, że Na j j .  P a n  

podczas onc-gdajszej audyencyi br. Bienertha 
w najłaskawszy i najżyczliwszy sposób ' wy­
raził się o zasługach ś. p. hr. W. Dziedu- 
szyckiego, jako polityka i męża stanu.

=  S e j m  w ę g i  e r  sk i  odroczy się p ra­
wdopodobnie w poniedziałek lub wtorek do 
19 kwietnia.

=  Z Bukaresztu donoszą o wielkich 
n i e p o k o j a c h  c h ł o p s k i c h  w R u m u n i i  
w okolicach: Dorohoi, Botuszany i Jassy. 
Wszędzie wysłano wojsko.

— Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  
r o s s y j s k i e j  podczas obrad nad budżetem 
ministerstwa handlu nowy minister handlu 
Timirjaziew wygłosił dwugodzinną mowę pro­
gramową, w której zaznaczył, że głównem 
zadaniem państwa jest zwiększenie ilości i 
jakości pracy, co pozostaje w związku z kwe- 
styą robotniczą, która jak najrychlej musi 
być załatwiona. Państwo musi się starać o 
zarządzenia, aby podnieść przy pracy sto­
sunki ekonomiczne, hygieniczne i kulturalne. 
Do pomyślnego wyniku konieczne jest po­
parcie i współdziałanie klasy robotniczej, któ­
rej zbiorowe w tej mierze wystąpienie, by­
łoby korzystne pod warunkiem, że powsta­
jące związki zawodowe nie służyłyby za narzę­
dzie walki politycznej. (Oklaski). Wówczas 
związki te mogłyby liczyć na sympatyę i po­
parcie rządu

TELEBBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Pogrzeb zwłok ś. p. Wojciecha hr. Dzie­

duszyckiego.
Jezupol, 27 marca. Najprz. ks. Arcy­

biskup Bilczewski przybył tu wczoraj, celem 
wzięcia udziału w pogrzebie.

Jezupol, 27 marca. O godz. 8 rano 
rozpoczęły się modły żałobne nad zwłokami 
ś. p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, które 
złożono po przeniesieniu ze stacyi kolejowej 
w cerkwi. Po odprawieniu egzekwij przez 
kan. gr. kat., ks. Pietrusiewicza, przy udziale 
księży polskich przeniesione zostały zwłoki 
do kościoła 00. Dominikanów.

Zjazd na smutny ten obrzęd bardzo li- 
liczny. Ze Stanisławowa i przyległych mia­
steczek stawiły się delegacye. Ze Stanisła­
wowa przybył osobny pociąg wioząc delega­
tów Bady powiatowej Cieńskiego i Pileckie­
go, delegatów miasta burmistrza Nimhina, 
Fidlera, Borala i Jurkiewicza, przedstawi­
cieli Organizacyi Narodowej Ostafińskiego i 
Saloniego, delegatów „Sokoła", Tow. „Mło­
dzież Polska", „Gwiazdy" i w. i.

Nadto przybyli: radca Dworu i kiero­
wnik starostwa w Stanisławowie Prokopczyc, 
dyrektor kolei Geyer i naczelnik okręgu skar­
bowego w Stanisławowie Majewski.

(Z powodu nienadejśeia dalszych de­
pesz, podatny szczegóły uroczystości pogrze­
bowej w następnym numerze. Przyp. Red.).

Kraków, 27 marca. ( le i.  p r ) .  Na tu- 
tutejszym dworcu przytrzymuje poiicya co 
dzień po kilkudziesięciu wychodźców, będą­
cych w wieku popisowym lub rezerwistów, 
udających się do Prus i Niemiec, a posługu­
jących się podrobionymi dokumentami. Wczo­
raj przytrzymano 50 takich wychodźców.

Kraków, 27 marca. (Tel. pr.). Do tu­
tejszej dyrekcyi policyi nadeszła z Gorlic 
wiadomość, że d. 24 b. m. wieczorem speł­
niono W tamtejszym dworze znaczną kra­
dzież, dochodzącą do 100.000 koron. Zło­
dziej włamał się do biurka i zabrał go­
tówkę, papiery wartościowe, oraz koszto­
wności. Do przeprowadzenia śledztwa wy­
słano stąd jednego z agentów policyjnych.

Cieszyn, 27 marca. Superintendent, czło­
nek Izby panów, dr. Teodor Haaśe umarł.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 27 marca. Prognoza na 28 

marca. W G a l i c j i  w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, opady, dość silne wiatry, tempera­
tura mało zmieniona, niepogoda.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, mierne wiatry, temperatura niższa, zmien­
nie, stopniowo polepszenie.

Wiedeń, 27 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował gr. kat. probo­
szczów i dziekanów: ks. Piotra L e w i c k i e ­
go  w Jawmrowie, ks. Bazylego L e w i c k i e ­
go w Sokalu i ks. Tadeusza S k o r o d y l i ­
s k i  e g o  w Truskawcu, kanonikami gr. kat. 
kapituły w Przemyślu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego i naczelnika sądu dr. 
Antoniego M a t a k i e w i c z a  z Wojnicza do 
Tuchowa i zamianował sędziami powiatowy­
mi i naczelnikami sądów sędziów: Aleksan­
dra O s t r o w s k i e g o  w Leżajsku dla Woj­
nicza, a Stanisława M a t u z i ń s k i e g o  w 
Bochni dla Leżajska.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał prowadzącego księgi gruntowe, Cyryla 
T c h o r z e w s k i e g o  w Krakowie, dyrekto­
rem kancelaryjnym przy sądzie krajowym w 
Krakowie.

Wiedeń, 27 marca. W kościele 00. 
Pijarów odbyło się dziś nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. hr. Dzieduszyckiego w obecności 
wielu członków Koła polskiego. Mszę św. 
odprawił poseł ks. Stojan.

Wiedeń, 27 marca. Z kompetentnego 
źródła oświadczają, że alarmujące pogłoski 
o rzekomych starciach nad granicą są bez­
podstawne. W danym razie nie oinieszkanoby 
ani na chwilę podać takich zajść do publicz­
nej wiadomości.

Wiedeń, 27 marca. Przybył tu turecki 
minister spraw zagranicznych Rifaat basza.

Wiedeń, 27 marca. Na odbytem one- 
gdaj wałnem zgromadzeniu zjednoczonego 
Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu nafto­
wego: „Schodnica", odczytano sprawozdanie, 
z którego wynika, że inwestycye na Bory­
sław. wyniosły 2,588.920 kor., z tego 918.032 
koron pokryto z dochodów ostatniego roku 
tak, że pozostanie 1,670.888 koron. Rada ad­
ministracyjna zaproponowała podjąć nadzwy­
czajny odpis z funduszu kapitału zakładowe­
go w kwocie 1,620.880 koron, tak, że jeszcze 
zostanie niedobór 50.000 koron, który będzie 
pokryty z funduszu rezerwowego. Te wnio­
ski, jakoteż wniosek przepisania czystego zy­
sku w kwocie 51.681 koron na nowy rachu­
nek, przyjęto.

Strejk pocztowo - telegraficzny w Paryżu.
Paryż, 27 marca. W  Izbie deputowa­

nych po burzliwej dyskusyi, podczas której 
raz prezydent ministrów Clemenceau nie 
mógł mówić skutkiem gwizdania i hałasu o- 
pozycyi, przyjęto porządek dzienny, wyraża­
jący rządowi zaufanie i oświadczający się 
przeciw strejkowi urzędników.

Paryż, 27 marca. Kilka tysięcy urzę­
dników pocztowych odbyło wczoraj wieczo­
rem zgromadzenie, na którem oświadczono, 
że gdyby choćby jednego urzędnika usunięto 
z powodu strejku, to strejk znowu wybuchnie. 
Zgromadzenie uchwaliło solidarność całego 
perscnalu pocztowego.

Sprawy wschodnie.
Budapeszt, 27 marca. Pester Lloyd  

pisze: Najpóźniej w niedzielę oczekiwana jest 
odpowiedź gabinetu angielskiego na naszą 
propozycyę co do treści noty, jaką mocar­
stwa mają doręczyć w Belgradzie. Jeżeli w 
tej mierze porozumienie do niedzieli przyj­
dzie do skutku, to Austro-Węgry czekać bę­
dą na krok zbiorowy w Belgradzie i na sku­
tek jaki on wywrze. Gdyby oczekiwana w 
niedzielę odpowiedź Anglii okazała, że po 
rozumienie co do treści noty zbiorowej je­
szcze nie nastąpiło, wówczas Austro-Węgry, 
bez względu na ewentualne dalsze rokowa­
nia mocarstw, przedsięwezmą swój krok w 
Belgradzie, albowiem dalsze odwlekanie by­
łoby niewłaściwe, gdyż wtedy mocarstwa mia­
łyby możność przez przeciąganie rokowań 
co do zbiorowej noty wstrzymywać nas od 
wykonania naszego postanowienia i uczynie­
nia samodzielnego kroku. Krok taki nie da 
się już dalej odroczyć, lecz musi nastąpić 
w tych dniach, a będzie to albo krok zbio­
rowy mocarstw, jeżeli Anglia przyjmie na­
szą propozycyę, albo krok odosobniony Au- 
stro-Węgier, jeżeli porozumienie nie przyjdzie 
do skutku.

Petersburg, 27 marca. Prasa omawia 
zgodę Rossyi na protokół o aneksyi Rośnii 
i Hercegowiny.

Nouioje Wremia wyraża głęboki ból 
z tego powodu i potępia politykę Izwolskiego,

Inne dzienniki wyrażają się w sposób 
bardziej umiarkowany o kroku Rossyi i uznają 
jego konieczność.

Słowo obawia się, że przez to wpływ 
Rossyi na Bałkanach na długi czas będzie 
osłabiony.

W kołach politycznych umiarkowanie 
Izwolskiego spotyka się z wielkiem uznaniem. 
Słychać, że Izwolski był wczoraj u cara na 
posłuchaniu.

Sofia, 27 marca. Minister spraw za­
granicznych Paprikow i minister skarbu wy­
jechali do Petersburga.

Położenie w Królestwie Polskiem.
Warszawa, 27 marca. (Tel. pr.). Gen. 

gubernator skazał 24 studeutów Uniwersy­
tetu warszawskiego na 3 miesiące aresztu 
za przerywanie wykładów gwałtem i prze­
mocą.

Łódź, 27 marca. (Tel. pr.). Sąd wo­
jenny wydał 4 wyroki śmierci w sprawach 
o zabójtswa partyjne, dokonane w r. 1907.

Petersburg, 27 marca. W dalszym 
ciągu swej mowy, wygłoszonej w Dumie, mi­
nister Timiriaziew oświadczył, że państwo 
musi chronić bogactwa naturalne kraju przed 
gospodarką rabunkową. Jest pora na stwo­
rzenie kredytu przemysłowego i uzupełnienie 
ustawy o uregulowaniu spraw przemysłowych 
w Rossyi. Celem poparcia handlu zagrani­
cznego potrzeba budowy okrętów. Celem mo­
żliwie wielkiego rozszerzenia eksploatacji 
nafty potrzebne są nowe badania geologiczne 
na Krymie, w obszarze kubańskim, w Tur- 
kestanie, na wyspach morza Kaspijskiego i 
na Sachalinie. W kopalniach należy robotni­
ków dopuścić do wykonywania nadzoru nad 
stanem kopalni.

Petersburg, 27 marca. ( le i.  pry w.). 
W sferach biurokratycznych uporczywie po­
dawana jest pogłoska, że Szczegłowitów 
wkrótce otrzyma dymisję. Razem ?■ nim o- 
puszczą ministerstwo sprawiedliwości jego 
towarzysze Luce i Hofman, którzy będą mia­
nowani członkami Rady państwa.

Petersburg, 27 marca. (Tel. pr.). Ko- 
misya sądowa . Dumy uchwaliła 23 glosami 
przeciw 11 wniosek Dymszy o reformę se­
natu, mimo; opozycji Szczegłowitowa, który 
był na posiedzeniu komisji.

Petersburg, 27 marca. (Tel. p r.) . Now. 
Wremia zaczyna znowu agitaeyę przeciwpol- 
ską. Wczoraj pismo to wystąpiło przeciw re- 
zolucyi komisyi finansowej co do zniżenia 
podatku od nieruchomości miejskich w Kró­
lestwie Polskiem, dowodząc, że dobrobyt ma- 
teryalny ludności polskiej jest wyższy, niż 
stan materyalny miast rossyjskieh. W innym 
artykule Aow. W  rem. napada na syndykat 
metalurgiczny „Prodramet“‘ na którego czele 
stoją przeważnie Polacy. Zdaniem pisma, 
syndykat ten zmierza do celów pozostających 
w sprzeczności z interesami państwa ros- 
syjskiego. __________

Telegrafowany kurs wiedeńsKi.
Wiedeń, 27 marca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 627- — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 736’—, Akcye Anglobanku 
292-50, Akcye Unionbanku 533 50, Akcye 
Landerbanku 429-50, Akcye Bankvereinu 
518-—, Akcye Bodencredit 1069-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 560-—. 
Akcye kolei państwowych 678-—, Akcye 
kolei Południowej 101'50, Akcye kolei Elbe- 
thal 450' — , Akcye kolei Północnej 5200-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 547-—, Akcye 
Alpiny 63P50, Akcye Rima Muranyi 520- —, 
Akcye praskiego Towarzystwa ? ’az. *360'—, 
Akcye Fabryki broni 608’ —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 34D—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 532-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91-75, 
Renta majowa 93'90, Austryacka Renta ko­
ronowa 93-95, Węgierska Renta koronowa 
9D40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-50, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 92'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99'25, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93-—, 4 i pół prc. Listy Banku
krajowego 100' —, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96'50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75,
4-prc pożyczka m. Lwowa 92-50, Losy ture­
ckie 182-50, Marki 117-25, Rubel 252-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1905 96-50.

Usposobienie przy spokojnym przebiegu
bardzo silne w końcu skutkiem zakupów lo­
kalnych i z Budapesztu kursa wyższe.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a r a  K r e c h  o w i e e k i .
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Pierwsza i  Irajn odznaczona na W ystawie przemysłowej i M e n ic z n e j  w  Paryża 1904 dyplomem honorowym, Krzyżem z a s ła li i medalem zł tym znana firmaMARKUS PARNES g ł ó w  i sp y a ln y  magazyn M a t y ,  lawy i kakao Lwów nl. Jagiellońska 1,17.

Poleca: KAWY aromatycznej niezrównanej jakości 1j2 klg. 1 kor. 40 hal., HERBATY ciemnonaciągające z wybornym smakiem i aromatycznym zapachem 
y4 funta 70 hal. — Mnóstwo listów pochwalnych. — Codziennie świeżo palona kawa. — Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie.

LEINWAND i REIZES
p o le c a ją  sw ój M A GAZYN d y w a n ó w , ch o d n ik ó w , k a p  n a  łó ż k a ,  s e rw e t,  porty®1- 
f ira n e k ,' k o łd e r ,  d e re k  n a  k o n ie  i  k o c y k ó w , o ra z  w sze lk ic h  a r ty k u łó w  do dek#' 
r  cy j m ie sz k a ń , h o te l i  i  t .  p . O sobny d z ia ł  ce a t  i  l in o le u m . C eny n isk ie  is t iH e» 
P .  T . G odnym  z a u fa n ia  u d z ie lam y  k r e d y tu  w e d łu g  um o w y  bez p o dw yższen ia  ce®'

Lwów, al. M s M a  6,
( P a s a ż  H a u s m a n a )  UWA&A. Wystawa ręcznych haftów tureckich hez przymusu kupna do zwiedzenia,

L.

nie
ha-
tni;

eel
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eyi
ha’
kc

c u k i e r n i a
pod

„Wozem Drzymały6*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W k D T S L A W i  P 051A L I C Z A
Lwów, uL ikademicfea L 5,

( o b o k  M a g a z y n u  in n y c h  S c h a y e r 4 w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODV, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga' 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieninW 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta' 

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio-

NADESŁANE.

Dlaczego przy zapotrzebowaniu tapet zwra­
camy się do osób i firm, które 
niczem nie mogą poręczyć przy­
jętych zobowiązań, a każą sobie 
płacić znacznie drożej, niż ko­
sztuje?

Dlaczego ciągle jeszcze smaruje się u nas 
ściany farbami, co ze względów 
hygienicznych dawno zarzucono 
w krajach o wysokiej kulturze, 
gdzie posługują się tylko tapeta­
mi, a obok tego lakmrem?

Dlaczego dotąd tyle aapotyka się u nas 
mieszkań nietapetowanych, (gdy 
każdy, kto w praktyce miał spo­
sobność zetknąć się bezpośrednio 
z tapetami, przyzna, że najprzy­
jemniejsze, najczyściejsze, bezwon- 
ne, najpraktyczniejsze, najmniej 
niszczące meble i t. p. jest mie­
szkanie tapetowane)?

Ponieważ bardzo wiele osób, mających za­
miar urządzić próbę z tapetami, 
nie zna prawdziwego źródła.

W pierwszym szeregu firm w Galicyi i na 
Bukowinie, utrzymujących na składzie tapety, 
zajmuje jedno z miejsc najwybiiniejszych 
magazyn tapet istniejący przeszło 60 lat 
f irm y W ł a d y s ł a w a  A r b u n s k i f g o  we 
Lwowie w Hotelu Żorża. (Dawniej Jtirgens). 
Liczne odznaczenia przyznane tej firmie na 
wystawach światowych i listy z wyrazami 
uznania, najlepszym są dowodem jej soli­
darności.

Mówcy,śpiewacy, palący—cierpiący na chrypkę, 
— m  bole gardła i krtani uźy ają ■> m

M  - N T  i  O  G O  Ml w i  : Ł ag o d z i- 'g ło s ' ó d f  l.egmi,a::- P  * I
W sz ęd z ie  do n ab y cia  po cen ie;1K of.20h . z a .  pud. 

: Skład i wysyłka: E rzh erzdg . K arl A potheke,
' ; Wieddńi l|/9i Ęrzhęrzog KarlplatZ Ił. '

DOM BANKOWY

tfókal i Lilian.
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy u l. K ilińskiego.

W I L L A

D om  h an d lo w o -k o m iso w y  
Z Y G M U N T A  JA N A  M A R S Z A Ł K IE W IC Z A  

L w ó w , u l ic a  B le lo w sk ie g o  6 .

w  K a k ep a n em
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
do sp rz ed a n ia .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

c m n i K  

lwowskie] Izb; handlowa] i przgiysławij,

Lwów, d n ia  27 m arca. p łacą żądają
w alutą koron.

I .  A k cy e  ua i i t n k ę . K h K h
B anku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 55b — 565 —
B anku g a l / d l a  handiu  i przem .

po zł. 200 (400 k o r . ) . . . 390 - 400 -
Kol. Lw ów -C zem .-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.) 546 - 552 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p m d -

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 410 — — —

I I .  L iz ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

B aaku  h. g. 5 p r. w. a. wyl. z 10 pr. 9 109 30 110 -
,  „ u 4 V* pr. n los w 50 L to 99 - 99 70

n n 4 Pre - n 601. po 200 k. „ 92 40 93 10
kra ' 4 ł/s p r. n los w 51 1. * ICO - 100 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. * 93 20 93 96
Tow. kred . gal. ziein. 4 p r. (pierw - ^

sza e m i s y a ) .................................. ....... 96 50 — —
Tow. kred . galic. ziem sk. 4 pr. —

los w 41‘Zg l a t .............................bA 96 50 _ —
4 pr. los w 56 l a t .......................

* m
82 10 92 80

I I I .  O blig ! za 100 nor. *O
Gal. funduszu propin. 4 p r. w. a. » 96 80 97 50
Buków, funduszu p ro p in .5 p r . w. a. m 100 50 101 20
K om unalna B an. kr. o pr. (2 em.) M — _ _ __

.  » 4‘/tp r .(3 e m .) 99 70 100 40
n » 4 Pr - (4 e m ) ł s 93 - 93 70

Kol. lokalne d tto  4 pr: . . . . ® 92 70 93 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. >*

i  roku 1893 ................................... 93 - 93 70
Pożyczka w  Lwowa 4 p r . . . . 90 30 91 -

.  .  .  4 k<imwea 91 60 82 20

IY . L esy .

II. Krakowa po s t .  20 (40 kor.) 103 - 112 -

Y . M assety.

D ukat cesarsk i . . . . . 11 30 11 38
20 f r a n k ó w k a ................................... 19 04 19 20
100 rub li rossy jsk ich  srebrnych 250 - 252 50

„ „ papierow ych 251 25 253 25
100 marek niem ieckich 117 10 117 50

g i e ł d y  w i e d e i n k i e j ,
Dni* 24 m arca 1903.

p łacą  żądająA . O gólny d łu g  p a ń s tw a .
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 9213  92-85
e ty o z eń -lip ie c ........................................ 92 10 98 30

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrzą
lu ty -s ie rp ień   ......................................... 9610  96-39
kw ieeień-c aździern ik  . . . . 981 0  96-30

Koronowa w aluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
,  „ „ 1861 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

L isty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 pr.

p łacą żądają

1 5 3 - -  
207 —

268-—
290-—

1 5 7 --  
211- -  

272 -  
8 7 2 - -

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  -toronnych).

Austr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od
podatku 4 p r .................................................98-15 92 35

11355 113-75

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Areyke A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.

m eKol. Cesarz. E lżb iety  w złocie woli 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 

Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.
5 8/< Pr - (ostemp. akcye) . . . .  

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 51/* p r .......................................

Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) . .......................

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r .....................

951 5  96 15

113 75 114 75

4 5 2 - -  4 5 5 - -

118-05 11905

93-75 94 75

94-5-5 95-55

O b llg acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Ferdynanda em.

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4  p r ..........................................

Koi. Czeskiei emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 pro. ( s r . ) .

Kol. północnej ces. Fei
z r . 1887, 4 pro ....................................

Kol północnej ces F erd y n an d a  em
z r. 1888, 4 p r e , .............................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  «w, 
a r. 1891, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. F erdynanda  em.
s r. 1898, 4 pro....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.
z r. 1904, 4 p ro ....................................

Kol. bukow ińskiej lokaLiej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galio. K arola L udw ika 4 pr, .
Kol. Iwowsko-ezerH.-jasskłej s  rok a

1894 4 p r .......................... .....
K*L Areyk*. R udolfa (Sa.lakastEsr- 

sa  id® *L»rek I  p r  . . .

D kng  p a ń s tw *  (krajów  korony w ęgierskiej).
słoW ren ta  za 100 zł. 4  p r. . 9 1 — 99 20

„ „ w  wal. kor. 4 
obi. p r. reg u ł. Cisy 4 pre. . . 

p rtm . za 100 zł. (200 kor.)
, .  59 zł. (100 kor.)

1 0 5 -

1 
1 

i' 
i

9430 95-30

94-3) 95-80

95 JO 96 90

95 76 86-75

9 6 - - 9 7 - -

951 0 9610

95-30 86 30

95-30 06-80

95-10 96-10

94-60 956 0
94 85 95 86

93 70 04 70

1 1 6 - - _♦_

Wff.
pr.

poż.
1 3 9 -  
187 -  
187--

143 
1 9 1 -  
1 9 1 -

Korouowa w aluta pracą

E. Odllgacyc tndemnlzacyjne.
K roacył i S ł a w o n i i .............................93-—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................90-95

F. Inne publiczne pożyczki.
103-20

9 4 -
9195

nr.
los

los

Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 
Poż. k raj. B ukow iny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r .......................
Bukow ińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r .............................   .
Gal. poż. k r. z roku 1893 4 p r. . .
Gal obi prop. z roku 1889 4 p r. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 pr. .    . . .
Renta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .............................  . . . .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

93-60 94-60

102 - —  

92-70 
96 —

95-70
9 7 - -

90- 9J--

8 2 -
1 7 5 - -

88’— 
177- -

G.

100 50 
93-45 

2 6 8 -  
259 -  
101- — 
94 5 0  

109-75

L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i lis ty  
Cza 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 l  I 1/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

a „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n * * » 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ „ 4 pr.

Gal. ake. b. tup. 10 pr. prem. los 5 p r  
„ ., n n los 50 I. 4*/, p r. . .
u ,  » »J ? 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 
» 4 pr. los. 41 la t

4 p r. sta re  . .
Banku k ra j. d la  G alicyi L odoauryf 

4*/« pr. 51’/> la t zw rotna . , .
Banku krajowego oblig . kom an. 3

em isya 42 la t 41/, p r . . . .
B anku k r. losy  57l/« i. *a 200 k. 4 p r 
Ausiro-węg. banku 50 la t  4 p r. . .

K e * 50 la t  w. u. 4 jor,

U , O M tgscye  * prawa® p isrw susństw s 
»a 100 s t. flora.

dłużne

101 50 
94-45 

2 /4  —

92-50 
91 50 
96-50 

'96-35

95-50
110-25
99-50
93-50
92-50
97-50
87-85

100-- i Ol-

99 90 
9 3 - -  
97-50 
9860

100 90 
9 4 - -  
98 50 
995 0

Tow. żegl. pa r po D unaju s s  406 1
10.000 m. 4 pr. . .  .................

Tow. żegl. pa r. po Dun. Em. r. 1888 pr, 
Kolej Lw6w-CT«r®.~Jaesy s r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

Si!. 4 p r.  .................................. .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal . koi. e a .  IS70 sa  200 sł. I  pr, 

V *> k * ls .̂ 0 „ 4 pr.
1 .  L©ey (za  sztakę).

£ udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . .
Z akład kred . d la  handl. i  przem .100 zł. 
Olary 10 zł. m. k. . . . . . . .
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zł. . .

111-50 11*50
111-50 113-50

8 7 - - 8 8 -

93-10 941 0

101-60 102-60
99 71 —-—

19 25 21-35
460-60 470-50
145 — 1 5 5 --
105 — 116 —
1 0 0 - 110 —

64-— 7 0 - -

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 marca 1909.

Hotel George’a.
PP. dr. B. Weber z Wiednia, dr. 

Sternberg z Ozerniowiec, dr. K. Łępkows*1 
z Krakowa, K. Chamiec z Warszawy.

Hotel Europejski.
PP. C. Udrycka ze Skorodnego, dr. & 

Bernaczek z Wiednia, N. Gołaszewski z To«' 
stobab, W. Kulski z Krakowa, S. Dudolkie' 
wicz z Rossyi.

Hotel Francuski.
PP. A. Słomnicki z Borysławia, dr. J- 

Hanczakowski ze Stanisławowa, dr. M. Korol 
z Żółkwi, dr. J. Mendlowski z Glinian.

Hotel Stadtmullera.
PP. hr. B. Russocki ze Zbaraża, ks. A- 

Kruczek z Poraź.
Hotel pod Trzema Koronami.

PP. dr. Z. Bednarczyk z Zielonej, B- 
Stanek z Wojciechowic, J. Angermann z 
Brzeżan.

Koronowa w aluta. p łacą  żąd»J4
P a lfy  40 zł. m. k ...............................191*— 2 0 1 - '
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . , 49 59 58
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 30'40 32 4 J
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł. . 63'50 69
Salina 40 zł. m. k ...........................  238 - -  248
Pożyczka m iasta  Salzburga  20 zł. . 94 — 1 0 4 —

K . A kcye  banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 277- — 278 — 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3250 — 3260 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 606 — 607’-" 
W ęg. B anku kredy t. 200 zł. . . . 706 30 7O7-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 560 — 563 "
Galie, banku h ip . 200 z-ł..............  5 6 0 '— 564

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 395-— 400 "
B anku d la  krajów  koronnyeh 200 zł. 414 75 416 '6 

» A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1743-— 1753 "  
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 515-50 518 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243‘&9 244 
Z lTnosteńska banka 100 zł. . . .  853-50 239 "0

L . A kcye P rzedsięb iorstw  transportow ych

B uk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 416‘— 450*" 
„ „ „ akcye zakłau  200 zł. 396-— 420 "

Kolei półn . ces. F e rd . 1000 zł. mk. 5040-— 5060 "  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 zł. 415-— 426 "  

,  Lw ów -O zern.-Jassy.200 zł. . . 527-— 533 "  
„ Lwów Klep arów - Jaworów lok.

400 kor............................................. 335-— 355
A ustr. Tow ,żegl. n aD unaju  5 0 0 zł. mk. 840 — 8 4 6 "

M . A keye  Przedsiębiorstw  przem ysłowych

Tow. kopalń  w ęgla w B riis 100 zł. 682-— 6 8 7 "  
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 49S-- -  504 "  
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 608-60 609 5 J 
P rag . tow. Żelazn, przem . 300 zł. . 2262 — 3272 "
Sohodniey 500 kor............................ 385 — 391
Tureck. zara. śytonio ,i. 600 fresków  323 — 328 "
T rlla il. tow kop. w ęgla 7 t  z ł, . ?32 — 338 -

i r .  W e k s l e ,

B erlin  za  100 m arek 5 p r. . . — ,
L ondyn za  10 funt. szt. 4 p r  . 340 27 7, 340 47 ’ a 
Paryż  za 100 Irznków  . . . .  96 30 96'4®
P e tersb u rg  za 106 ru b li  5 1/® pr. 251 75 252 75
Nłem ieokie bank i . . .  . . 117-32‘/> 117 62 »
W łoskie bank i . 94-76 94 95
Francusk ie  b a n i i — "
Szw ajcarskie b a n ł t ..............................95‘27£/, 05 40

O, W  * i i  I  y .

D ukat cesarsk i . . . . . .  1134  11 *‘3
Austr.-węg. 8 guld. sło ta  m oneta — ■■— —
30-franków ka  .............................19 CG 19'09
3 0 -m a rk ó w k a ....  23-46 23-52
R ossyjski p ó łim peryał . . . .  — — ' ~
Niem. banknoty  za 100 m arek 117 30 117-50
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 94 70 8A9J
R u b le ........................................................ 3-51 2 52
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Licytacye.
L. cz. E. 2385/8 (6) (2799)

Edykt licytacyjny.
Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya 
realności objętej lwh. 127 ks. gr. gm. Dłu- 
żniów parcela budowj^jjg : cmntowa, ogród,

rola i łąki o obszarze 2282 s .2 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1210 kor., przynale­
żności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 1073 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąuu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib' 0 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 8 marca 1909.

A
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L- CZ. E. 29/9 (6) (2774 2—3)

Edykt licytacyjny. j
Na żądanie Hanci Makowskiej w Doli- j 

5/e> zastąpionej przez pełnomocnika adw. dr. > 
^awida Keisnera, odbędzie się dnia 15 kwie­
tnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
8$dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
fcelem zniesienia współwłasności licytacya 
palności obj. lwh. 116 ks. gr. gin. kat. Ła- 
bozew wraz z budynkiem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
CJ§ jest oceniona na kwotę 4056 kor. 79 
~al., zaś budynek mieszkalny na kwotę 40 
koron.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
skutku nie przyjdzie wynosi kwotę 4097 

k^r., która musi być złożoną w całości i go­
tówce w sądzie w dniu licytacyi.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa bez wzglę­
du na cenę kupna.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
Protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
grzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
Murze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 11 marca 1909.

L. cz. E. 2197/8 (9) (2812 2 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

fralicyi i Lodomeryi z Wk. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie odbędzie się dnia 14 kwietnia 
1909 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
Jicytacya połowy realności obj. lwh. 114gm. 
■Trościańce, składającej się z zagrody gospo­
darczej i około 14 ̂  morgów pola, składa­
jącego się z większej ilości parcel.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 3726 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2484 kor. 33 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
óo skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza się 
z tą zmianą, iż najniższa cena wynosić ma 

względu na wartość szacunkową w kwo­
cie 8726 kor. 50 hal. kwotę 2484 kor. 33 
bal., a nie kwotę 1242 kor. 17 hal. i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
hioźe każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej- 
8za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosió do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
8)dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
8^du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 6 marca 1909.

en. E. 1750/8 (5) (2806 2 - 3 )
Oro^omene neperopry

H a nonnpaHe ToBapncTBa B3ŁUMHoro 
npe^HTy „/I,BlcTep“ y .Tb bob i, Bi^óy^e ca 
16 ntBiTHa 1909 nepefl no^yą,HeM o 10 ro-
A&hi b HH3me 03HauemM: ey/yi, KOMiiara u.

nepeTopr kpymiB ce»iflHtCKHs 3 óy^eH- 
fcaittH o6h. rin. u. 13, 114, 223, 225 rpoMa- 
A0 HepeiiBMiB.

Hpo/i,aTH en Maroni hc^ehmchmocth 
cyii. onjHem a t o :  bhk. rin. u. 13 Ha 
H-274 K o p . 16 cot , bhk. rin. u. 114 Ha 
95 Kop. 86 cot., bhk. rin. u. 223 Ha 44.051 

cot., bhk. rin. n. 225 Ha 3836 Kop. 
12 cot.

HanHH3ma no^ana bhhochtb iu,o ąo : 
?k. rin. u. 13 — 7516 Kop., 10 cot., bhk. 
h!- n. 114 — 463 Kop. 90 cot., bhk. rin. 

223 — 29.367 Kop. 95 cot., bhk. rin. u. 
— 2557 Kop. 42 cot., noHH3me toi 

He ni^óy^e en npoflaac. 
y Cwiouin nepeiopry, KOTpi en piBHouaCHo 

aiBepiąacye i rpaMOTH, Bi^Hoenui ca  /i,o He- 
Asb®hmocthh (bhhc rinoTenHHH, BHTar Ka- 
. acTpa.lŁHMH, npOTOKOHH OltlHeHH i T. Ą.)

°r yTB Ti, igo MaroTB oxoTy KynoBaTH, ne- 
9eraaHyTH b HH3me 03HaHemM cyąi, kom- 

aTa n. 14, iii^nac r o g H H  yps/i,OBHx.
HpaBa, KOTpi 6h npo^aac po6mm He- 

Ą°nyCTHSIoro, HaneiKHTŁ HaHni3H‘iHme Ha ,zj,hh 
y^OBiM, BH3HanemM go nepeTopry, nepe^ 

peroproM sroaocHTH b cy^i', óo HHaKme

Igo ĄO He,2,BH3KHMOCTH CaMOl BHC6 ÓklBHte He 
MoryTB 6yTH niflHomem.

O flaatmHx BHna,a,Kax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBi^oMaaTH ca 6yp& ocoóh, 
ppsi kotphx ni# toh  nac m;o #o He^BHacH- 
MOCTen, aKict npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaeHi, a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTOp- 
roBoro ycTaHOBaem 6y#yTB, e tim BHua^icy 
TiatKO npHÓHTeM b cy#i, aK 6h ohh am He 
iiemKa.iH b oóaacTH HH3me OBTiaueHoro cy- 
#y, aHi He BcKa3aan noiMeHHO noBHOBaaeT- 
ua  gaa  ĄopyneHt MeniKaronoro b iiicgeBo- 
c th  cy#y.

Hj. k . Cy# noBiTOBHH, Bi##'i.a II.
KoHnuHHm, # hh 13 Mapna 1909.

L. cz. E. 7837 8 (2804 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Weissmana, kupca 
w Kałuszu, odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1909 o godzinie 8‘30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. w 
Kałuszu licytacya całej realności lwh. 1620 
gminy Kałusz Michała Kiełebaja własnej z 
chaty i 25s morgów pola.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 3383 kor.

Natniższa cena wynosi 2255 koron 
34 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26 lutego 1909.

L. VIII/b. 13.722 (2682 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia łamania kamienia 
do budowli regulacyjnych na Sanie pod Sa­
nokiem, Olchowcami, Trepczą w kim. 275.00 
do 282.94 wykonać się mająbych w latach 
1909, 1910, 1911 do końca roku 1912 odbę­
dzie sie dnia 5 kwietnia 1909 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie budowy regula- 
cyi Sanu w Przemyślu.

Kamień ma być łamany w łomach wy­
dzierżawionych przez c. k. Skarb państwa od 
gminy miasta Sanoka, położonym na prawym 
brzegu Sanu na parceli lk. 926 w gminie 
katastralnej Sanok i na parceli zwanej Selpy 
lk. 590/3 w gminie katastralnej Międzybro­
dziu.

Ilość w powyższym okresie czasu wy­
łamać się mającego kamienia łamanego wy­
nosi około 40.000 ra3.

Ta ilość kamienia ma być wyłamana, 
dostarczona na place składu częściowo w 
terminach i ilościach oznaczyć się mających 
w miarę potrzeby przez c. k. Kierownictwo 
regulaeyi Sanu w Przemyślu względnie przez 
Ekspozyturę tego e. k. Kierownictwa w Dy­
nowie a podana powyżej ilość materyałów 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 50 (pięćdziesiąt) 
prc. zwiększona lub zmniejszona, dostawca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie mo 
że żądać wyższej ceny za materyały w wię­
kszej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
jakichkolwiek pretensyi do funduszu budowy 
w razie zmniejszenia dostawy.

O powyższem zwiększeniu lub zmniej­
szeniu zapotrzebowania będzie dostawca za­
wiadomiony, najdalej do końca roku 1909.

Warunki dostawy, przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionym c. k. 
Kierownictwie gdzie też do godziny 12-tej 
w południe oznaczonego dnia mają być wno­
szone oferty, sporządzone według poniżej po­
danego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i we wadyum w go­
tówce lub w pupilarnych papierach warto­
ściowych obliczonych według kursu z dnia 
rozprawę poprzedzającego.

Wadyum ustanawia się w wysokości 
1000 koron.

W ofercie ma być podana oferowana 
cena za wyłamanie 1 m 3 kamienia i ułoże­
nia tegoż w regularne figury do odbioru na 
placu składowym, który wskaże c. k. Kiero­
wnictwo regulaeyi Sanu w Przemyślu, wzglę­
dnie tegoż Ekspozytura w Dynowie lub też 
c. k. urzędnik techniczny, któremu Kiero­
wnictwo tej regulaeyi będzie powierzone.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej w 
południe oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym, lub 
we wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dostawę 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą przyjęte.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 16 marca 1909.

Olchowcami i Trepczą w kim. 282.94 do 
275.00 w ilościach i pod warunkami poda­
nymi w obwieszczeniu za wynagrodzeniem 
po . . . kor. . . hal. słowami . . . .

. . . . , ..................................za 1 m 3
kamienia łamanego.

Wa-unki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się takowym bez żadnego z a s trz e ­
żenia.

Jako wadyum s k ła d a m ............................

(Wzór oferty).

Oferta.
Mocą któ rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) w latach 1909, 1910, 
1911 i 1912 wyłamać i ułożyć w regularne 
figury do odbioru w terminach przez c. k. 
Kierownictwo regulaeyi Sanu w Przemyślu 
względnie przez tegoż Ekspozyturę w Dyno­
wie oznaczonych, kamień łamany do budo­
wli regulacyjnych na Sanie pod Sanokiem,

W Przemyśla, dnia 5 kwietnia 1909.
Podpis i miejsce zamieszkania.

L. cz. E. XXI. 2738.7 (41) (2821 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez pełnomocnika dr. Mńnza, odbędzie się 
dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 2 we Lwowie licytacya realności:
1. lk. 1523/4 i 1533/4 lwh. 111/111. gminy 
miasta Lwowa, 2. bez lk. lwh. 859/III. gmi­
ny miasta Lwowa objętych, z których pier­
wsza położona jest przy ul. Żółkiewskiej, zaś 
druga przy placu św. Teodora a składająca 
się z domu mieszkalnego piątrowego na parc. 
2668/3 i 2668/7 stojącego oraz parc. 2668/1. 
2668/3, 2668/6 i 2668/7 wraz przynależno- 
ściarai, składającemi się z parkanu fronto 
wego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 1. na 50.527 kor. 40 
hak, 2. na 41.121 kor. 40 hal., które to 
kwoty obejmują wartość przynależności wy­
noszących co do lwh. 111 /III. kwotę 134 
kor. 50 hal., zaś co do lwh. 859/III. kwotę 
78 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ryczałtowo co 
do obu powyższych posiadłości, które łącznie 
sprzedane będą 45.824 kor. 45 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 151/9 (9) (2738 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. m. Sanoka, zastąpionej przez dyrektora 
p. dr. Wojciecha Slączkę, odbędzie się dnia 
21 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya 1/2 realności lwh. 34 i 
184 ks. gr. gm. kat. Berehy dolne wraz z 
przynależności ami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3359 kor. 50 hal. a to 1/2 
realności lwh. 34 z przynależnościami na 
kwotę 2779 kor. 50 hal., zaś 1/2 realności 
lwb. 184 na kwotę 580 kor.

Najniższa cena 1/2 realności l^h . 34 
wynosi 1853 kor., zaś 1/2 realności lwh. 184, 
387 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 574/9 (3) (2805 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Kawy, syna Andrija 
odbędzie się dnia 3 maja 1909 o godzinie 
8 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, licytacya 
realności obj. lwh. 435 gm. kat. Ldziany 
Ołeksy Sawczya własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na sumę 2510 kor.

Najniższa cena wynosi 1255 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 5 marca 1909.

L. cz. E. 7746 8 (3) (2803 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei by Friedenberga, odbę­
dzie się dnia 19 kwietnia 1909 o godzinie 
8-30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu licytacya 
2 3 części lwh. 107 i 2/6 części lwh. 436 
ks. gr. gm. kat. Petranka Iwana i Dmytra 
Pulaka własnych, złożonych z chaty, budyn­
ków gospodarczych i 14 morgów pola.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są ocenione : pierwsza na 3821 kor. 
58 hal., zaś druga na 2997 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 2547 kor. 72 
hal. co do pierwszej, zaś 2997 kor. 34 hal. 
co do drugiej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, 26 lutego 1909.

L. cz. E. V. 4807/8 (8) (2725)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feiwla Benkendorfa, wła­
ściciela realności w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 81 w Drohobyczu licytacya 1. 
połowy realności lwh. 363 ks. gr. gm. Bo- 
lechowce, składającej się z pg. 811/2, 812/2, 
1042/1, 1043/1 łącznego obszaru 1121 sąż. 
kwadr., 2. całej realndści lwh. 454 składają­
cej się z pg. 1124, 1125, 1488.2, 1489, 1490 
i 1.491 łącznego obszaru 4 mr. 816 sążni 
kwadr., 3". całej realności lwh. 929 składa­
jącej się z pg. 1669.1, 1669/2, 1627, 1.628, 
1632, 1633 i obszaru 1 mr. 330 sąż. kwadr, 
i pbud. 480 wraz z przynależnościami real­
ności pod 3. składającemi się ze studni o 
drewnianem ocembrowaniu i sztachet dre­
wnianych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na ad 1. 150 kor., ad 2. 1700 
kor., ad 3. 1700 kor., przynależności zaś ad
3. na 150 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 100 kor., 
ad 2. 1133 kor. 20 hal., ad 3. 1233 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie. mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 2 marca 1909.

L. cz. E. 118/9 (3) (2817)
E d y k t .

Dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya 
realności objętej lwh. 256 i 776 gm. Koma- 
nowe sioło.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąau 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 15 marca 1909.

.Gazeta Lwowska* Nr. 70 z dnia 28 marca 1909.
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L. cz. E. 39/9 (7) (2742)

Dnia 30 kwietnia 1909 o godz. 9 rano 
odbędzie się licytacya realności lwh. 626 gra. 
Jadowniki mokre, składającej się z 1 parceli 
gruntowej o powierzchni 28 ar. 11 m 2.

Cena szacunkowa 500 kor.
Najniższa oferta 333 kor. 33 hal. 
Warunki dokumenta biuro Nr. 3.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 1779/7 (4) (2813)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 kwietnia 1909 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya 2/4 części realności lwh. 1346 gm. 
Zakopane.

Powyższą część realności oceniono na 
520 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 346 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 11 marca 1909.

L. cz. E. 2550/8 (7) (2730)
E d y k t .

Na żądanie Michała Karabiua odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1909, 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 31 licyta­
cya realności objętej lwh. 1347 gminy Ko- 
marno, zobowiązanych i wierzyciela własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3694 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 2462 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 31.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, 1 marca 1909.

L cz. E. 5246 8 (4) (2790)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w oddziele Nr.
III. sądu tutejszego licytacya:

1. 6/8 części realności lwh. 159 i
2. całej realności lwh. 976 w Stupniey 

z przynależnościami.
Nieruchomości powyższe oceniono: ad

1. rolę, pastwisko i łąkę na 853 kor. 92 
hal., ad 2. budynki gospodarskie i ogród z 
przynależnościami na 547 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 569 kor. 28 hal., 
ad 2. 365 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16 marca 1909.

L. cz. E. 2122/8 (8) (2839)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowego 
w Eohatynie, odbędzie się dnia 14 kwietnia 
1909 o godzinie 8-30 przedpołudniem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w 
Żurawnie licytacya realności lwh. 871 gminy 
Lubsza, połowy realności lwh. 374 gminy 
Żyrawa, całej realności lwh. 375 gminy Ży­
ra wa, 3,4 części realności lwh. 295 gminy 
Żyrawa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 892 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 871
— 40 kor., lwh. 374 — 150 kor., lwh. 375
—  333 kor. 32 hal., lwh. 295 — 71 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni? tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podao 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 9 marca 1909.

L. cz. E. 59/9 (5) (2741)
Na żądanie Sary Kriegsfeld, odbędzie 

się dnia 23 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 licytacya realności objętej lwh. 
74 ks. gr. gm. Winiatynie Natana Eosen- 
stocka własnej, składającej się z pbud. 81 
dwóch domów, stodoły, piwnicy, studni oraz 
pgr. 155/1 stanowiącej ogród wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4640 kor.

Najniższa cena wynosi 3093 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej nieruchomości, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć w tus. 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 9 marca 1909.

L. cz. E. 3151/8 (5) (2728)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seidy Eindenaua z Horo- 
denki, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya:
1. połowy realności obj. lwh. 1185 gminy 
Targowica składającej się z pb. 272 na któ­
rej stoi chata słomą kryta i 2. 1/4 części 
realności lwh. 150 tejże gminy składającej 
się z pgr. 681 rola.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cją  są cen iono :  ad 1. na 473 kor. 25 hal., 
ad 2. na 112 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. na 316 
kor., ad 2. 76 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horcdenka, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. 3172/7 (32) (2798)
Dnia 21 kwietnia 1909 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
licytacya połowy realności obj. lwh. 70 ks. 
gr. gm. Czohrów.

Nieruchomość tę oceniono na 2411 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1607 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 93/9 (8) (2735)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya 1/4 części lwh. 
98 gm. Cześniki obejmującego pbud. lk. 160 
i pgr. lk. 286 i 288 z zabudowaniami.

Cena najniższej oferty wynosi' 140 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Eohatyn, dnia 3 marca 1909.

L. cz. E. 3159/8 (4) (2789)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Beria Steinberga, kupca 
w Brzeżanaeh, odbędzie się dnia 6 kwietnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brze- 
żanach licytacya a tp:

1. połowy realności obj. lwh. 9 ks. gr. 
gm. Eaj,

2. całej realności obj. lwh. 80 ks. gr. 
gm. Eaj,

3. 1/2 realności obj. lwh. 252 ks. gr. 
gm. Eaj,

4. 3/4 części realności obj. lwh. 263 
ks. gr. gm. Eaj,

5. 1/8 części realności obj. lwh. 266 
ks. gr. gra. Eaj,

6. całej realności obj. lwh. 264 ks. gr. 
gm. Eaj.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o :

1. połowa realności obj. lwh. 9 na 
kwotę 267 kor. 01 hal.,

2. cała realności obj. lwh. 80 na kwo­
tę 325 kor. 44 hal.,

3. 1/2 realności obj. lwh. 252 na kwo­
tę 62 kor. 15 hal.,

4. 3/4 części realności obj. lwh. 263 
na kwotę 1243 kor. 04 hal.,

5. 1/8 części realności obj. lwh. 266 na 
kwotę 192 koi’. 77 hal..

6. cała realność obj. lwh. 264 na kwo­
tę 62 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi a to co do:
1/2 realności obj. lwh. 9 kwotę 178 

kor. 01 hal.,
całej realności obj. lwh. 80 kwotę 216 

kor. 96 kor.,
1/2 realności obj. lwh. 252 kwotę 41 

kor. 44 hal.,
3/4 części realności obj. lwh. 263 kwo­

tę 828 kor. 70 hal.,
1/8 części realności obj. lwh. 266 kwo­

tę 128 kor. 52 kor.,
całej realności obj. lwh. 264 kwotę 41 

kor. 66 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
pryyjdzle do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznlezonyiu 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, 22 lutego 1909.

L. cz. E. VII. 129/8 (12) (2723)
Edyki licytacyjny.

Dnia 4 maja 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. 2 
odbędzie się licytacya realności obj. lwh. 
500 i 512 ks. gr. gm. Potok czarny, Dmy- 
tra Szowgeniuka i realności obj. lwh. 516 
i 564 tejże gminy Michała Szowgeniuka 
własnych.

Nieruchomości ocenione s ą : a) realn. 
obj. 500 na 600 kor., b) realn. obj. lwh. 
512 na 300 kor., c) realn. obj. lwh. 516 na 
600 kor., d) realn. obj. 564 na 810 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 400 kor., 
ad b) 200 kor., ad c) 400 kor., ad d) 540 
koron.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. -3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.

Delatyn, dnia 6 marca 1909.

L. cz. E. 3923/8 (4) . (2721)
Dnia 7 maja 1909 o godz. 9 przed po­

łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się li­
cytacya 2/6 części realności lwh. 29 gm. 
kat. Komarowice.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1070 kor.

Najniższa cena wynosi 714 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne równocześnie jako 
ustawowe zatwierdzone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których ni niej' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzna®0'  
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie. mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie- prawa lu° 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia110 
będą o dalszych wydarzeniach tego postg' 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib10 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, duia 15 marca 1909.

L. 35639/11. (2783 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzg' 
dzie pocztowym w Piasecznej z poborami f  
klasy 3 stopnia i ryczałtem 532 kor. roczni® 
na służącego. I?

Podania należy wnieść najpóźniej do 
kwietnia b. r. do c. k. dyrekcyi poczt i te' 
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 19 marca 1909.

Wyroki prasowe.
gl. 68 (2750)

SDag f. f. ®retg* alg iprefjgeridjt j 11 
©or/; Ijat mit bem ©rfenntntjje bom 19 
1909, i($r. V. 4/9, btc SBetterberbreituug be1 
3eitfdjrift: „Kmecki Glas“ iu ber bon 
„Pozivi“ big „skladisc“ nad; 91rtifrl IX. bes 
©ejejjeg bom 17 SDejentber 1862, E  ©. S3b 
9łr. 8 ex 1863, berboten.

%ag f. f. ®reig* alg łkefjgeridjt iw 
STrtcnt f)at ntit bem ©rfeuntuijfe bom 18 Hftdrj 
1909, j|k. 13 9, bie SŚEBeiterberbreitung ber Dłuin* 
mer 76 ber $eitfcf)nft: „La Patria — II re' 
sto del Oarlrao“ <idc. 93ologna, 17 ©łdrj 
19 9, nad) 9Irtifel IX. beg ©efejseg bont 1J 
SDejember 1862, 91. ®. 931. 9lr. 8 ex 186«», 
berboten.

SDag f. f. Sreig* alg ^rejjgertdjt iw 
gelbfird) tjat mit bem ©rfenntnifje oom 20 
SJiarj 1909, $ r .  1/9, bie SBeiteroerbreitung 
ber Słummer 76 ber geitjdjrift: „granffurtee 
Śeitung itnb §anbefóblatt“, gnmtes SJtorgen* 
blatt bont SDlittrood), 17 DJidrj 1909, nad) 
tifel IX. beg ©cjejjeg bom 17 ©ejeatber 1862 
91. ©. 931. 9tr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. t  Sanbeg* alg jprejjgeridjt )W 
iJ3rag (jat mit bem ©rfemttniffe oom 18 UKihJ 
1909, i|3r. I. 236/9, bie 2Betteroerbreituug bet 
dłummer 11 ber $eitjd)rift: „Zar“ bom 
3Karj 1909 toegett ber ©teden bon „Zasadou 
valky“ big „pred zivotem cloveka?“ unb bofl 
„Pak s nim bude Eakousko“ big „pricinam1 
valek“ beg Slrtifelg: „Srbsko nechce valku, 
aspon nyni“ nad) § 65 a unb 300 ©t- 
jomie gemaf) 9lrtifel IV. beg ©efejseg bom 1' 
©ejember 1862, 91. ©. 931. 9łr 8 ex 1863, 
berboten.

©ag £. 1. Saitbeg* alg sprcjjgeridjt (W
93rag £)at mit bem ©rfenntnijfe oom 19 P d t‘3 
1909, $ r .  I. 233/9, bie SBeiterberbreitung °ęt 
dłummer 13 ber .geitjćfjrift: „Rumoristicke Li­
sty “ ai. 1909 raegen ber Slrtifel: „Kdyr 
cini toteż neni toteż“ unb „Chyba tisku 
nad) § 491 unb 493 @t. © folote gcmdjj 
tifel V. beg ©cjejjeg bom 17 ©e^ember 1864 
9L ©. 931. ’Jlx. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgertdjt tJj
jfkag f)at mit bem ©ifenntitiffe bom 19 2Jwr» 
1809, ijk. I. 239/9, bie SSJeiteroerbreitung oe 
SJhtmmer 63 ber .geitfćfjrift; nCeske Slovo“ botjt 
18 3ftdr$ 1909 toegen ber ©telle bon „Anen 
myśli Dr. Kramar“ big „Yubec żadne spra* 
vcdlnosti“ beg Slrtifelg: ,,-Jeste Dr. Kram3, 
a oktrojovani jazykovych predloh" nad) 9 
65 a @t. ©. berboten

©ag f. f. Sanbeg* alg spre&gertó&t i» 
©roppau f)at mit bem ©rfenntnifje bom 
SJłdr/s 1909, 93r. IX 10/9, bie 2Beiterberbreitu«8 
ber dłuninter 65 ber $ettjd)rift: „SDentjdje SB3el)t 
bom 20 3Earj 1909 wegett ber ©telle b° 
„nidjt tn lejjter Sinie" big „offenilicfjcn ®cł&ef 
einjujdjretten" beg Slrtifelg: „SDer na*’°lta 
©emeinierat nnjerer ©tabt in fritifdjer SE-Ę:u'  
djtung" unb beg Slrtifelg: „9ładjtrag" nad) 9 
63, 64, 302 itub 305 @t. ®. oerboten.



9
m !. !. SattbeS* al§ ^rcfjgeridjt ttt
łono ât êm ®rScmttniffe bom 19 DJiiirj 
J  U9, $r. I. 237/9, bie SGSciterbcrbreitmtg ber 
?*Û Wer  ̂ êr *n ^Nutit erfdjeittenben QtiU 

„Matiee Svobody“ bom 17 SRarj 1909 
©tclleu bon „Propaganda antimi-

nJak
nsmu“ bi§ nji chraniti" be§ SlrtifelS:

biuzeme antimilitaristickou propaganda
Rakousku provadeti“ unb bon „Minister- 
Va a parlamenty11 big „protimilitsristieka 

j-,0Pa§'®nda“ beg 21rtifel§: „Francouzsky syn- 
4qq icky priklad11 nad) § 200, 491 unb 
to  ®- i°lDie 9cmiiB IV. unb V.

s ©efe l̂g nom 17 ©cjember 1862, 9L ®. 
8 ez 1863, berboten.

m 3)ag f. t. ®reil= alg ‘$refjgcrid)t tu
lo ^ e ia  Ejat mit bem ©rfcuntniffe bom 20 ŚRarj 
m 9, $r. 19/9, bie SSciterberBreitung ber

Binter 3 2 ber geitjdjrift: „Socjalni Rovnost“ 
g 1?} ^0 SJJJarg 1909 toegen be§ §lrti*cl§: „Na
17 g?tte“ nad/ Slritfel IX, be§ ®efe|eg bom 
Ci ® eiembfr 1862, IR. @. 81. 5Rr. 8 ez 1863, 
Ett>oten.

np $>a§ t. I. $rel§^ alg ^pre^geridjt in
m o  ®rFcmtluiffe bom 20 9Rarj

$r. 13, 9, bie SBeiterberbreitung ber SRitni" 
fj/r, 62 ber in ipiaucn i. ©. crjdjditettben Qt\\* 

«5Reue 8 ogtlćinbijd)e 3ettuitg" bont 17 
bJt^ ^  inegctt ber ©teUen bon „8 He Ijier 

uautet" bi§ „grojje ©rregung" unb bon „®er 
r pPebfitl)rer" big „nad) ©erbten gebeit11 nad)
? "08 @t. unb gemdjj Slrtifel IX. beg ©e-
$ e§r bom 17 SDejember 1862, SR. ®. 81.

8 ez 1863, berboten

3)ag !, !. ®rei§* alg ^rcjigeridjt in ®o*
]Qn'dv §at m** ^em ©rfenntniffe bom 2 » 2Rarj 
sn ”9. $r. IV. 13:9,' bie SBeitcrberbreitung ber 

Htttnter 6 ber .geitjdjrift: „Polabaa11 bom 16 
j. ttrJ 1909 tnegen ber ©teUen bon „Pokud se 
^ Ce Srbska11 big „na pokraj zoufalstvi“ unb 
Sr? »Uridime. odvazi-li se11 big „masa 
, skych prasat11 beg Slrtifelg; „Ilospodar- 
* situace v Rakousku11 nad) § 300 ©t. ®.

SRntajj Slrtifel IV. beg ©efefceg bom 17 
!?^»ber 1862, SR. ®. 81. SRr. 8 ez 1863, 
oecboten.

t S)ag f . !. S’reig= alg jprejjgeridjt in $itt= 
]q(?Cr9 t)at mit bem ©rfenntniffe nom 20 3Rarj 

09, sjjr . i 3 9  ̂ jjie SBeiterberbreitung berSRum* 
per 1. ridjtig H ,  ber gcitfdjrift: „Labske 
^ 0udy« boni 18 SRarj 19u9 toegen ber ©tellen 
Slrt'*’ cinnost11 big „taktiku zmeniti11 beg 
dn« ; nTaktika ceskych pokrokovych zi- 
j bnb boit ,D&1 ji  Amor11 big „brak do 

beg SlrtifelS; „Oeske yyrobky v ku- 
J 1'  a domacnosti11 naĄ § 302 ©t. 

Hboten.

,, X)ag f. f. Sreig* alg /prefjgeridjt tu 
m*t ^em ©rfcnittniffe bom 20 9Rarj 

jj, l|5r. 28/9, bie SB ett erb erb tcitung ber SRum- 
sm̂  21 ber „Pokrok11 bom 17
w 555 1909 megett beg s2Irtifelg; „Mobilisaee?11 
3  § 308 unb 310, 2lbf. 2 @t. @. fotnie Sir- 
sti beg @efc|eg bom 17 Sejember 1862 

© 81. SRr. 8 ez 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
ez- c. 1. 52/9 (1) (2778 1 - 3 )

p  ,  Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
Sn Ii*’11 Markusowi Kaul i nieobjętej masie

l .

°wej b. p. Cirli Hirsehorn wniesionysPadk.
do c. k. sądu powiatowego w Ska- 

biftle. Przez Kawkę Willnera pozew o uzna- 
j. , 1 intabulacyę prawa własności do real- 

Sci °bjętej lwh. 295 kg. Skałat.
-^a podstawie pozwu wyznaczono au- 

j a c y ę  do ustnej rozprawy na dzień 21 
letnia 1909 o godz. 9 rano. 

p . Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
ch , s'§ Pana Józefa Milgroma w Skała-

’ kuratorem.
^  Tenże kurator zastępywać będzie po- 
i nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
pjele^ezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sie 

. zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia=

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 10 marca 1909.

S O tem zawiadamia się interesowanych 
ł z nadmienieniem, że wszelkie już przedtem 
: niepodniesione zarzuty należy zgłosić najpó- 
' źniej przy rozprawie komisyjnej, gdyż w 

przeciwnym razie uważanoby interesowanych 
za zgadzających się z zamierzonem urządze­
niem i potrzebnem do tego odstąpieniem, 
albo obciążeniem własności gruntowej i wy- 
danoby wyrok bez względu na późniejsze 
zarzuty.

Plany projektu można aż do dnia ko-
misyi przeglądać w tut. c. s. starostwie w
godzinach urzędowych, oraz w urzędzie gmin­
nym w Kańczudze.

Z c. k. Starostwa.
Biała, dnia 12 marca 1909.

Ł' cz- '8502 (10) (2782 1 - 3 )
Obwieszczenie edyktalne. 

Franciszek Wojewodzie z Kańczugi Nr. 
koń c> k- starostwa podanie o
jąc SeQs wodno-prawny na młyn wodny, ma- 

stanąć przy jego domu w Kańczudze 
Młyn ten będzie o jednem kole wo- 

jedp . 0 sile 4 koni, o jednym kamieniu i 
kędzii m^cznicy- Woda na ten cel pobieraną

1

r°sWNa powyższą prośbę zarządza c. k. sta- 
(W; 0 Po myśli § 76 i 82 gal. ustawy wo- 
*-• z 14 marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38 ko-

Cogńy0 z j azu rozdziałewego z rzeki Ma-

L. cz. C. I. 43/9 (1) (2827 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Czyżewiczowi i Ma­
ryi Ozyżewicz których miejsce pobytu jest 
niezuane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Busku przez Jana Podhalicza 
i Magdalenę z Lewickich Podhalicz pozew
0 wykrećłenie prawa zastawu dla kwoty 600 
kor. z realności objętej lwh. 1398 ks. gr. 
Busk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 kwietnia 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. Wieloehowskiego 
w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. .
Busk, dnia 24 marca 1909.

L. cz. 0. I. 152/9 (1) (2792)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Mieleckiej przedtem 
w Posadzie olchowskiej, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Sanoku przez wiej­
ską spółkę oszczędności i pożyczek w Posa­
dzie olchowskiej pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 30 marca 1909 o 
godz. 10 przed południem, biuro 36.

Celem strzeżenia praw Maryanny Mie­
leckiej ustanawia śię pana Smólskiego, adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 marca 1909.

L. cz. C. I. 146/9 (1) (2794)
E d y k t

Przeciw Maciejowi Bogaczewiczowi przed­
tem w Posadzie olchowskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Sanoku przez Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Posadzie olchow­
skiej pozew o 690 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 30 marca 1909 o 
godzinie 10 przed południem biuro 36.

Celem strzeżenia praw Macieja Boga- 
czewicza ustanawia się pana Smólskiego, 
adwokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 marca 1909.

L. ez. C. I. 110/9 (2) (2797)
E d y k t. *

Przeciw Aleksandrowi Krzeczunowiczo- 
wi którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
Maryę Jadwigę Adelę 3 im. Solarikową po­
zew o zapłatę kwoty 676 kor. 80 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy na dzień 31 
marca 1909 o godzinie 10 rano biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Władysława Buszyńskiego 
c. k. notaryusza w Bołszoweach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 18 marca 1909.

tv if , dochodzenie i rozprawę na miejscu 
z p11a^ Zudze na wtorek 27 kwietnia 1909, j 
8°dzi  ̂ zbornym kornisyi na miejscu o \ 

aie 10 rano.

L. cz. C. III. 56/9 (1) _ (2801)
Przeciw Aleksandrowi Wirchniańskie- 

mu z Wirchnego i spółnikom, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Porńrego Podlaskowicza z Gładyszowa pozew 
o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21 kwietnia 
1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Wir- 
chniańskiego ustanawia się pana dr. Milleta 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 22 marca 1909.

L. cz. C. II. 208/9 (1) (2810)
E d y k t.

Przeciwko Reginie Kapałkowej której 
miejsce pobytu jest niewiadome, wniósł 
Franciszek Olszewski z Mszany dolnej do 
tut. sądu pozew o 975 kor.

Na podstawie pozwu wyznaezono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
kwietnia 1909 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Reginy Kapał- 
ka ustanawia się kuratorem dr. Wędrychow- 
skiego adwokata w Mszanie dolnej który za­
stępował ją będzie w tej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki sama w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dólna, dnia 22 marca 1909.

L. cz. C. I. 71/9 (1) (2815)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Prers s. Jana któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Ottynii przez Georga Heinricha Dornów po­
zew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
kwietnia 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem, b. I.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się pana Antoniego Maśniu- 
ka w Hostowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 16 marca 1909.

L. cz. C. I. 65/9 (2) (2771)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Piskorż po Jędrze­
ju, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe­
go w Sieniawie przez Iwana Piskorza pozew 
o ^niesienie wspólności lwh. 443 Cieplice.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy na dzień 24 kwie­
tnia 1909 o godz. 9, b. 2.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Pisko­
rza ustanawia się pana Dawida Schneebau- 
ma adwokata kraj. w Sieniawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 22 marca 1909.

L. cz. C. I. 147/9 (1) (2793)
E d y k t.

Przociw Antoniemu Drwiędze zw. Buł- 
da i Maciejowi Bogaczewicz przedtem w Po­
sadzie olchowskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Sanoku przez Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Posadzie olchow­
skiej pozew o 671 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 30 marca 1909 o 
godzinie 10 przed południem, biuro 36.

Celem strzeżenia praw Antoniego Drwię- 
gi' zw. Bułda i Macieja Bogaczewicza usta­
nawia się pana Smulskiego adwokata w Sa­
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6 marca 1909.

L. cz. Cm. II. 5,9 (2836)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Burdzemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do ts. sądu przez Towarzystwo za­
liczkowe w Tarnobrzegu pozew nakazowy o 
900 kor.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw zobowiązanego 
ustanawia się pana adwokata dr. Rebena, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 22 marca 1909.

L. cz. C. III. 149/9 (1) (2830)
E d y k t.

Przeciw Nikiforowi Pekierze którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Maryę Dziurej pozew o 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 marca 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Nikifera Pekiery 
ustanawia sie pana Jakima Wiśniowskiego 
w Polanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dukla, dnia 17 marca 1909.

Araortyzacye.
L. cz. T. 13/9 (2) (2655 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Maryi Magdaleny 2-im 

Bełz we Lwowie, wdraża się postępowanie 
ceiem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 99.236 na nazwisko Maryą Magdalena 
Bełz i na kwotę 106 kor. 66 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej11 w przeciwnym razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
na zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 11 marca 1909.

L. cz. T. IV. 1/9 (.3) (2534 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Ignacego Żyły, probo­
szcza w Kleczy dolnej, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało­
wej Fol. 33 Spółki gry w losy w Myśleni­
cach wystawionej na nazwisko ks. Ignacego 
Żyły a na kwotę 470 kor. 31 hai. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowejjj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 marca 1909.

L. ez. T. II. 1/9 (1) (2708 3—3)
E d y k t.

Na wniosek kupieckiego Towarzystwa 
zaliczkowego „Merkur11 w Kańczudze, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do weksla wystawionego w Kań­
czudze dnia 6 sierpnia 1908, na kwotę 1100 
kor. opiewającego, płatnego dnia 6 listopada 
1908, podpisanego przez Meilecha Lauba z 
Kańczugi jako wystawcę i żyranta, zaś przez 
Samuela Fromera z Kańczugi oraz Esterę 
Schussheim i Józefa Frommera w Zurawiez- 
kach jako przyjemców, który rzekomo zagi­
nął z posiadania powołanego kupieckiego To­
warzystwa.

Posiadacza weksla tegoż wzywa się edy- 
ktem, aby go w przeciągu 45 dni licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej11 w tutejszym sądzie 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie tegoż 
czasokresu weksel ten za umorzonu uznany 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 lutego 1909.

L. cz. T. 15/7 (2) (2532 3 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy z Kołomyi i wzy­
wa każdego, któryby miał wiadomość ó życiu 
i miejscu pobytu Iwana Dronyka Stefana 
rodem z Winogradu 62 lat liczącego, który 
przed 30 laty do Rossyi wyemigrował o po­
danie bliższych szczegółów o życiu i miejscu 
pobytu tegoż nazwanemu sądowi lub kurato­
rowi zaginionego Semenowi Demediukowi, 
wójtowi Winogradu do jednego roku, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
Iwan Dronyk Stelana za zmarłego będzie 
uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17 września 1907. •



L. cz. Nc. IV. 271 9 (8) (2638 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny l-o Imrycho- 
wskiej, 2-śl. Dobrzańskiej, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego „Dobrobyt1' 
w Samborze Nr. 1707 na 100 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznana zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 11 marca 1909.

L. cz. T. V. 19/8 (2) (2423 3— 3)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan  Kara z Jastkowie wniósł podanie 

o uznanie brata swego Józefa Kary, a syna 
Józefa i Katarzyny z Rudnickich za zmarłe­
go, podając, że Jan Kara przed 30 laty wy­
dalił się na flis do Rossyi i od tego czasu 
nie daje o sobie wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę powyższą po­
stępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Hanasiewiczowi, adw. w Rzeszowie wiado­
mości o powyż wymienionym.

Józefa Karę wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1909 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 września 1908.

L. cz. T. IV. 4/9 (1) (2535 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan  Kołaczek, syn śp. Józefa Kołaczka 

ze Sułkowie wydaliwszy się z wiosną 1872 
roku na roboty do Prus dotąd do domu nie 
wrócił i wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Kaspra Kołaczka 
i Walentego Kołaczka postępowanie celem 
uznania za zmarłego, zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Andrzejowi Cwiertce w Sułkowicach wiado­
mości o powyż wymienionym.

Jana Kołaczka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się, lub 
w inny sposób uwiadomił.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 2 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2 marca 1909.

L. cz. T. II. 1/9 (1) (2530 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Soschie Teller w Rzepien­
niku Strzyżowskim, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla na 
800 kor. opiewającego, noszącego datę wy­
stawienia Gorlice 28 stycznia 1902 w cztery 
miesiące od tej daty płatnego, zaopatrzonego 
w podpisy Abrahama Tellera jako. wystawcy 
i żyranta tudzież Karoliny Radeckiej, i Le 
ona Radeckiego jako przyjemców.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni liezącz od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy jako-handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. T. 67/8 (3) (2528 3 - 3 )
Uchwała Senatu.

Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego.

Gdy Szczepan Cioch wydaliwszy się w 
r. 1864 z Tarnopola w niewiadomym kie­
runku od lat przeszło 30 nie daje o sobie 
żadnego znaku życia i przyjąć należy, że za- 
chodziustawowe domniemanie z § 24 pnk. 2 
ust. c., wdraża się na prośbę Jana Ciocha, 
Franciszka Ciocha oraz Maryi z Oiochów 
Grocholskiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się w tym celu ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o Szcze­
panie Ciochu, którego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się, lub w 
inny sposób Sąd względnie kuratora, którego 
jemu niniejszem ^-'.anawiamy w osobie Jó­
zefa Barana, i  mka z Raty.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 28 lutego 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 46 Stow. II. 810 (2589 1—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tuchów. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe w Tuchowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

1. Członek dyrekcyi Ohaim Brand wy­
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany Izak 
Hudes, kupiec w Tuchowie.

Data wpisu: 24 lutego 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. Firm. 25/9 Rg. A. 85 (2540)
Wpis do rejestru handlowego firmy po­

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Żywiec.
Brzmienie firmy: Andrzej Moliriski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Pierwsza 

hygieniczna piekarnia.
Właściciel ( I ) : A. Moliński.
Dzień wpisu: 22 lutego 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 17 lutego 1909.

L. cz. Firm. 12.9 Poj. I. 75 (2538)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba f irm y: Biała.
Brzmienie firmy: Gustaw Frohlich.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hotel pod 

czarnym orłem, Hotel zum Schwarzem Adler.
Skutkiem śmierci dzierżawcy tego ho­

telu Gustawa Frohlicha.
Dzień wpisu: 26 stycznia 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 24 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 92 Rg. A. I. 146 (2585)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego nd- 

dział A . :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Ernestyna Lust-

garten".
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk

trunków i kram wiktuałów.
Właściciel (I.): Ernestyna Lustgarten, 

kupcowa w Krakowie, ul. Wolska 1.
Firmę podpisuje pełnem imieniem i na­

zwiskiem.
Dzień wpisu: 8 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1909.

G..Z1. Firm. 19/9 Rg. B. 1 (2539)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fiir Ge­

sellschaftsfirmen B,
Sitz der Firma: Biała.
Firmawortlaut: „Bielitz-Bialaer Kamm- 

garnspinnerei in Liąuidation".
Besondere E intragungen: Auflósung

und Bestellung von Liąuidatoren u. s. w. 
Auf Grund des Beschlusses der ausserodent- 
lichen Generalyersammlung vom 23 Dezem- 
ber 1908 wurde die Aktiengesellschaft auf- 
gelost und zu Lięuidatoręn die Herrn Gu- 
stav Hess Fabrikant in Biała, Leopold Vogt 
Fabrikant in Lobnitz bei Bielitz, Richard 
Kónig Realitatenbesitzer in Bielitz, Rudolf 
Strzygowski Frabrikant in Biała, Karl Bach- 
rach Fabrikant in Bielitz und Walter Piesch 
Fabrikant in Bielitz bestellt.

Datum der Eintragung: 25 Februar
1909.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Wadowice, am 14 Februar 1909.

G. Zl. Firm. 6/9 Reg. A. 80 (2537)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register ftir 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a: (Kenty) Kęty. 
Firmawortlaut: Brtider Schanzer. 
Betriebsgegenstand: Zementwarenerzeu-

gung.

Gesellschaftsform: „Offene Handelsge- 
sellschaft seit 1 Janner 1909.

Personlich haftende Gesellschafter: (G): 
Die Zementwarenerzeuger Jakob Schanzer in 
Kęty, Gustaw Schanzer und Arnold Schan­
zer i Skoczów (Skotschau).

Zweigniederlassung (Zw. N.): der in 
Skoczów (Skotschau) mit der Firma glei- 
chen Namensbestehenden Hauptniderlas- 
sung.

Vertretungsbefugt: Jeder Gesellschafter 
selbststandig.

Firmazeichnung (F. Z.): Niederschrift 
des Firmawortlautes durch einen Gesell­
schafter.

Datum der Eintragung: 25 Janner
1909.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht 
Abteilung II.

Wadowice, am 15 Janner 1909.

L. cz. Firm. 1812 Rg. A. I. 120 (2521)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Sokal.
Brzmienie firmy: Jakób Hersch Bild. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

zbożem.
Dzień wpisu: 17 grudnia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 158 Od. A. I. 134 (2586)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to, co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Matzner et Holzer11.
Tus. uchwałę z dnia 3 lutego 1909 1. 

cz. Firm. 17 uzupełnia się co do sposobu 
podpisywania firmy w następujących sposób.

Podpis firmy (F. Z.): Zastępca firmy 
Izaak Holzer podpisuje firmę słowami: 
„Matzner et Holzer", zaś prokurant w ten 
sposób, że pod wyciśniętemi stampilią sło­
wami „pp. Matzner et Holzer" podpisuje 
własnoręcznie „dr. Maurycy Holzer".

Dzień wpisu: 16 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 lutego 1909.

L. cz. Firm. 90 Stor. VI. 47 (9) (2422)
O g ł o s z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 20 lutego 1909 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na podstawie sta­
tutu z daty Przemyśl 16 lutego 1909 1. rep. 
19275 zawiązało się dnia 16 lutego 1909 w 
Jarosławiu stowarzyszenie pod firmą: „To­
warzystwo bankowe w Jarosławiu, stow. 
zarejestr. z ogranicz, odpowiedzialnością; po 
niemiecku: Bank-Verein in Jaroslau, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschrankter Ha- 
ftung".

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

Przedmiotem stowarzyszenia jest udzie­
lanie członkom gotowych pieniędzy na tam 
procent, potrzebnych im do handlu, przemy­
słu, rzemiosła, lub gospodarstwa.

Pierwszy zarząd, czyli dyrekcyę stowa­
rzyszenia stanowią:

1. Józef Zwiebel, kupiec w Prze­
worsku,

2. Simon Spiegel, kupiec w Jarosławiu,
3. Dawid Bień, fabrykant tutek w Prze­

myślu.
Firmę stowarzyszenia podpisywać będą 

w ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia 
umieszczać będą swoje podpisy dwaj dyre­
ktorowie.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 kor.

Członek odpowiada za zobowiązania 
stowarzyszenia udziałem i dalszą jeszcze 
kwotą równającą się sumie deklarowanego 
udziału.

Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia bę­
dą umieszczane w jednem z pism miejsco­
wych przez zarząd oznaczyć się mającem i 
przez umieszczenie afisza w lokalu stowa­
rzyszenia.

Przemyśl, dnia 10 marca 1909.

H. cu . Firm. 46/9 Stow. VI. 42 (2657)
O n o B i i g e H e  

1(. k . C j a  oKpyacHHH a  ko ToproBeaB- 
h h 6 b ilepeM nnM H  oro^iom ye, race 19 .moto- 
ro  1909 B n u c a H O  p,o peecTpy a a h  CTOBapn- 
ineHB 3api6KOBHX i ro c n o ^ a p u u s , mo Ha 
niflCTaBi CTaTyTa a 27 ć iu n n  1909 BaB.H3a.ao 
ca b  Me^,Hn,i TOBapnCTBO „K ap o /ru n n  /J,iMu 
b  MeAHifi, CTOBapnmeHe sapeecTpoBaHe b 06- 
MeraceHOio nopyrcoio.

CTOBapnineHe ocHOBaHo Ha u a c  Heoń- 
HeraceHHH.

C T O B a p H m eH H  e  cn o .T y u H T H  ro e iio A aP 
CKi c n j i n  c b o !x  m a e m B  a  .n u  i x  A o ó p o o H iy -

/(o riepoBeACun t o i  ifiuiH  óyAe ctob® 
p u n ie H e  :

a) KynoBaTH, apcH/ry caTH i HaH0® 
fipyHTa i óyAHHKH b nfAu boachu 0®*® 
Horo rocnoAapcTBa, cni^BHUMH CHuaaiH eB° 
u îeHiB b ix xoceu ; ,

6 )  y p ra A 3Ky BaTH  c m o a h  (iia fia3H 0  / 
HapraAiB rocnoAapcKHX, HaB03iB, aói*a) sa 
C1HH i  HEQ1BX 3C M ^iena0A iB  ĄJ1K  CBOlX ' ł Jie'

hIb Ta b ix x o ceu ;
b )  npO B aA H T H  AAa  c b o ix  u .ieH iB  T°P 

ro B ^ n o  cpeA C TB aM H  h o h c h b h  i  r ip e A MeT 0 
HOTpiÓHHMH A-ZUI A °M a m H o ro  i  p i^ Ł H B 130. 
r o c n o f la p c T B a ,  a -i h  p e M e c .ia  i  n p o M H C .iy  cB° 
u ^ ie H iB ;

r )  3 a f t ł ia T H  era n ep eT B o p io B a H eM  0 r   ̂
A yK TiB  ro e n o A a p C K H x  c b o ix  u j i e m B  i  D p0^  
h chio  BHTBOpiB c b o ix  u . ie r u B  ;

fi) n p n im aT H  KanUa^iH a °  oóopoTy 33 
ycjiO B JteH H M  o n p o p e H T O B a H e M ;

AA y A u r a t h  . iH iu e  c b o im  m icH aM  AelB^  
Bi i  n p H C T y n H u x  i i o 3 h u o k  H a  n iA H eeeH e 
r o c n o A a p c T B a  a 6 o  npoM H C ^iy .

IlepmHMH u.ECHaMH ynpaBH cyTB:
1 . O . S e r n i c  M u p o B H U , r p .  KaT. 0 ®P!? 

b  M e A H ifi, h k o  c n p a B H H K , 2 . I l e T p o  K ° P  ’ 
r o c n o f l a p  b M e A u p i ,  h k o  K a c n e p ,  3 .
.n a u  JIio Ó H H ep K H H , B JiacT H T ejiB  ToproB.fi 
M eA H n,i, h k o  K H H roBO A en,B . *

CTOBapHmeHe mAnncye ynpaBa B 1 
c n o c ió ,  ig o  n p n  cjiipMi y n im y io T B  cboI n1|S| 
u h c h  AB a u a e n H  y n p a B H .

B c T y i m a  o n u a T a  u u e H a  b h h o c h T & 
K O p., a  OACH y Ą i J l  U^ieHBCKHH 1 0  K o p . .

W a i*1 M o a c n a  B n jiaT H T H  a 6 o  H a p a 3  B 
no 1 K o p . M iera iH O . ga

H a e n  C T O B apH m eH ra B iA noB iA a6  a 
3 o 6 o B H 3 aH H  C T O B apH m eH H  c b o im  yA'fiI0JI 
K p in  T o r o  a°  b h c o t h  h h t b o x  (5) 3 a n B"
HHX yAiAiB.

3 a ra v iB H i 3 Ó o p n  CKHHKye c n  nnCBiieS^ 
h h m  o ro j io m e H e M  n p a Ó H T H H  H a  T a ó Jm d 0
^iBOKa^iio C T O B ap n in eH U  a 6 o  p o 3 ic .iaH H H  
óiracHHKOM b c im  u a e H a M  a 6 o  T aK o ac  o ro J 10 
m eH eM  b  OAHift 3 j i lb Ib c e -c h k  u a c o i iH c e t -

r t e p e i i H i n ^ B ,  1 6  » n o T o ro  1 9 0 9 .

Spadki.
L. cz. A. VI. 318/7 (2436 1—

F  d y k t 
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu z®’ 

wiadamia, że w dniu 10 października 190' 
w Kujdanowie zmarła Reizia B u c h w a l d  _rect< 
Welger bez pozostawienia rozporządzenia 0 
statniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, ęzJ  1 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze" 
ma spadku, przeto wzywa się niniejsze0, 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku^ 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia poCt' 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jedneg0 
roku licząc od dnia niżej podanego swe p*®? 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosl1 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie SP3J 
dek, dla którego p. Wincenty Czechowic2 " 
Buczacza, kuratorem został ustanowiony, 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznB0P 
którzy się do niego zgłoszą i swe pra^ a 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 0* 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nń^ 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P3,J 
stwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 19 maja 1908.

L. cz. A. 106/8 (8) (2716)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców. ip

O. k. Sąd powiatowy w R z e s z o W  

Oddz. I. zawiadamia, że w dniu 19 gru 
1902 w Rzeszowie zmarł Dawid false D 
niel Oberst bez pozostawienia rozporządzeń 
ostatniej woli. ;

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicz 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem ty 
wszystkich, którzy do tego spadku z^L, 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnie 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe p0 . 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgł°s 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie sp 
dek, dla którego Juda Grfinbaum kuratore 
został ustanowiony będzie przeprowadzę0; 
z tymi i tym przyznany, którzy się do nies 
zgłoszą i swoje prawa dziedziczenia wyk® ’ 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w r® ^  
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, c 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdz 
dziczny.

Rzeszów, dnia 20 listopada 1908.
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D o n ie s ie n ia  p r y w a tn e .

K O B Y E R  K O L E J O W Y
ważny od 1 maja 1908 

po 4 5  h a l. za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łów ny s k ła d  8 . S o k o ło w s k i L w ó w , P a s a ż  M an sm an a  9,

Do nabycia we wszystkie!* kgleeaniiaełi i trafikach.

Walne Zgromadzenie
C z ł o n k ó w  P o m o c y  k r e d y t o w e j

Stow. zarej. z ogran. poręką we Lwowie
^będzie się dnia dnia 4 kwietnia 1909 o godzinie B po południu w lokalu 

Towarzystwa przy ulicy Kopernika 1. 12

z  p o rzą d k iem  d z ie n n y m :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2. Uzupełniający wybór Członków Rady nadzorczej Dyrekcyi i za­

stępców.
3. Rozdział zysku, zatwierdzenie bilansu za r. 1908 i udzielenie abso- 

lutoryum.
4. Zmiana niektórych §§ statutu.
5. Wnioski i interpelacye,
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie o godzinę 

Później z tym samym porządkiem dziennym.

I ł y r c k c y i t *

DONIESIENIE!
W  roku 1909 umieszcza

T Y G O D N I K  I L L O S T R O W M
^w y b itn ie jsze  utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
■tygodniowe — Przegląd liiteracko-artystyczny — Wieczory teatralne 
1 muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Ulustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

Fil \h i
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
***iżyć ce n ę  158 tem ó w  c e n n y c h  i zajmujących powieści, nowel, 
Poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.
,  Jakoż oznaczamy cenę tę na 6  k o ro n  rocznie za 12 tomów łub 1 

5 0  h a l. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l. *a d u  - y 
f 0***, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 k or. 5 0  h a l.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
^ sPaniałego, pomnikowego wydawnictwa

AlM i malarzy p ls M  w ro jro jliM i lam yc i
j* mianowicie zamiast 27 k o r . za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
Sdą tylko 18 k or., z przesyłką 21 k or. 5 0  li e  I.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
°Piów za dopłata 8 6  k o r . za tomy w oprawie. (Nabywać można także 

SerYami).

Prenumeratę przyjmują:

I I I i  I
w e L w o w ie , P a r a ż  H a n sm a n a  1. 9  

o r a z  w s z y s t k i e  ł e s ię g - a r n a e  I  k a n t o r y  p l e z n .

We Lwowie:
; kor. 6’80, z książkami kor. 8’30

foeS :ie: " 13'6°’ : " 1 6 ' 6 °27-20, 33-20

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: „ 28 80, „ „ 34-80
prospelcts?- bezpłatnie.

Hotel Belle-Vue.I .  SGHARF, Lwów, ni. Karola Luówika 27,
Pierwszorzędny Magazyn ubiorów męskich, dla dzieci i mundurków stu­
denckich poleca swój nowo otworzony Magazyn zaopatrzony w najnowsze 
modele, oraz materyały wiosenne z fabryk ang. i franc. w kolosalnym wy­
borze. Wykończenie artystyczne. Ceny zachęcająco niskie. Gognym zaufanie

udzielam kredytu.

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1-/, k ilo  kaw y palonej M elange Nr. 1................................................... 1 kor. 60 hal.
1/, „ „ „ „ N r. II , . .  ...............................1 kor. 80 hal.
Vi „ „ „ ,, N r. III . . . / ...............................2 kor. 20 hal.

f )  " ” n n N r. IV .............................................. 2 kor. 40 hal.
y t  » ® M elange cesarska N r. V..................................................2 kor. 80 hal.

Handel herbaty i fcawy

' E d m u n d a  R l e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

Młwl ^  naprzeciw katedry.

Rzadowo uprawniona

F aM a wfii iira laycli szlacznycli i s p c y a H  l e c i w i
pod firm ą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  K r a k o w ie ,  u l .  św. G e r t r u d y  1. 4

w yrab ia  pod k o n tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek. K rak . polecone przez to Tow arzystw o

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające sk ładem  chem icznym  wodom: Bilińskiej, GieshttblerskieJ, Selter- 

sklej, Tichy, SlaryenbadzkieJ, Hombnrg, Klmingen, tudzież
SPECYAŁK1IE L E C Z N IC Z E , jak  litow ą, bromową, jodową, źelazistą , kw aśną, oraz 

normalne wody mknerr.lne z p rzep isu  prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w. -̂ptekaeh i dregusrysch. 

C e n n i k i  n a  żsą .cL strŁ ie  f r a n c o .  
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny
„ U R A N I A "

w FILHARMONII LWOWSKIEJ
( F i l m y  O e s e r a  K o y a l - B i o  C o m p .)

W sobotę 27 marca o godzinie 7-mej wieczorem prelekcja prof. 
Dr. Nitmana p- t.: „Wisła kolebką polskości44 (z obrazami świetlnymi), 
poczem o godzinie 8-mej przedstawienie n o w e g o  p r o g r a m u ,  sobota 27, 
niedziela 28 (o godz. 4-tej i o pół do 8-mej), poniedziałek 29 (o godz. 4-tej 

po poł. popularne, ceny do połowy zniżone).
P R O G d A H H :

1. Koncert.
2. Zima w górach herceńskich (zdjęcia z natury).
3. Depesza w niewłaściwych rękach (widowisko sceniczne).
4. Cichy dom (humoreska).
5. Sporty gimnastyczne w Afryce (ekscentryczne obrazy).
6 . Nieoczekiwany powrót (komedya francuska).
7. Poskromicielka lwów (senzacyjny dramat — zdumiewające zdjęcia).
8. Koncert.
9. Podróż, do bieguna północnego (czarujące obrazy przyrody).

10. Zabusia (film osobliwy).
11. Pies złodziej (farsa).
12. Steeple chase w Liwerpoolu (senzacyjne wyścigi 1908).
13. Monsieur czyni zakupy na wojnę (humoreska).
14. O honor (dramat scenizowany i reżyserowany przez „Societe des 

auteurs w Paryżu11.
15. Pucułowaty trębacz (oryginalna farsa).
16. Księżniczka bez serca (kolorowa sery a).
17. Orkiestra.

K a ż d e g o  ty g o d n ia  n o w y  p rogram .
W poniedziałek 29 marca przedstawienie popularne (o godzinie 4 po południu) 
z prelekcyą Pani M a r y i  G er  z ą b k o w e j  p. t . : „Słowacki jako poeta mło­

dości" (z obrazami świetlnymi).
Prelekeye sobotnie od godz. 7 — 8 : 3 kwietnia prof. Hr. W itwicki: „Wyraz twarzy 
ludzkiej44; 17 kwietnia Inż. Libański: „W spółczesny okultyzm 44 (magia, wróżbiar­
stwo, jasnowidzenie, spirytyzm, medya). Wszystkie wykłady są ilustrowane obrazami

świetlnymi Uranii.
C e n y  m i e j s c  w  t e a t r z e  „ U r a n i a 44 

(wraz z opłatą podatku miejskiego na ubogioh i garderoby):
Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — Fotele 
na III. balkonie po 40 hal. i 60 hal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 40 hal. 

i 6 kor. 40 hal. — Loże L piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor.
Ceny miejsc na Doniedziałiowe srzeastawieiiia p a ł a n i e  z p le k c y ą ,  zniżone Ho połowy,

Dla wygody P . T. Publiczności są b ilety do nabycia i w handlu p. Picleckiego  
(ul. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamawiali w sklepie p. W olińskiego (ul.

Karola Ludwika).
Kasa otwarta codziennie od 3 —6 po południu. W niedziele, święta ?£ bniedziałki

od 10 rano.
Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.



Związek katol. krawców
C

~  p l a c  IE3IaJ.IcłsI 1. '7' —
(gdzie Centralna kawiarnia).

Trwalsze od wiedeńskich
g o t a w e  U B B / k l l A  w y r o b u  k r a jo w e g o *

Specjalny dział na zamówienia.
Wodociągi, kanalizacje, centralne ogrzewanie,
elektryczne i gazowe oświetlenie wykonuje firma ® & * * a «*«w  ««j

Wykonanie sumienne i fachowe, ceny przystępne. — Porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie.
H O I T A I i r  l w ó w ,  i L  K o ł ł ą t a j a  ( .

DR O BN E  O GŁ OS Z E NI A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

E B  E S B  B E E E B  B B B  E E
Zakład dentystyczny i technlczno-dentystyczny

Dr. F ru c b tm a n a
Lwów, ul. Sykstuska 1. 15,

wykonuje plomby złote 1 porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony i mostki, wyjmowanie zębów bez bolu.

E E E E E E E B E E E B E E E

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje  s t a r e  srebro,  złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

E f. s z a p i b a
—  Zakład rytowniczy-—

I odlewsrnia tablic metalowych 
Lwów, ulica Buska 1. 1 d,

wykonuje gustownie i po umiarkowa­
nych cenach stainpilie kauczukowe, pie­
częcie metalowe, marki pieczątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 

grawury na różnych metalach. 
Skład drukarń  kauczukowych i fa rb  do 

stampilii.

F Ł O T N A
lniane i wszelkie tkaniny pierwszej 

jakości poleca 
Pierwsza korczyńska tkalnia

31 . G o n e t a  w  K o r c z y n i e .
Cenniki oraz próbki żądanych gatunków franco.

W i n a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, lw ów .
P r e c z  z  m a m k a m i!

gdyż

W  u t p i c i a i
jedyny Zakład dla Galieyi i Bukowiny wyrobu mle­
ka dla niemowląt i dzieci lekarza  gminnego dr. Br. 
Fruch tm ana Lwów, Zniesienie Tel. 1229, według sy­
stemu prot.  dr. Backhausa wyrabia mleko zas tępu­

jące skutecznie mleko matki.
Główne składy droguerya-J.  Fruchtmana Lwów, 

Kazimierzowska 1. 11 i we wszystkich aptekach i 
drogueryacli. Zakład dostarcza też kefiru, kumysu i 
mleka świeżego. Dostawa własnymi wozami do domu 
bezpłatnie. — Prospekty na  żądanie.

K U K U  300 KU
KI*

* *  A p a r a t y
—

K
Fotograficzne 

Lornetki ®
Pryzmatowe

n a j t a n i e j  kupować można 
w składzie pod firma

JAN BUJAK
Sykstuska 4, 

w e  L w o w r e .

E H S H H H H E E H E f f

MLEKO we ll iszkaf h
dostawia do mieszkań

i/IJeczarnia Przeworska
ul. Polna 25 lul) ul. Sienkiewicza.

T E L E FO N  835.

Nakładem c, k. Namiestnictwa 
wydany

SZEMATYZn
Król. Gaiicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskjem
a a  r o k

1 9 0 9
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła sią.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Jjpernleki i Syn
1 optycy i msCftanw/
L i'ów , pi. Halicki L h

wBasBBSttnmsBsmmmEamBMEBaBaassESSE&Bssa&Mmaasssszrt.

N a  Ś c i ę t a !
Wędliny, wina węgierskie, wszel­
kie towary korzenne i delikatesy, 
smalec, słonina, powidła i śliwki

poleca firma

TOMASZ HiniOWICZ
obecnie wdowa

Budapeszt IV.
C-nniki bezpłatnie.

\ amouc^ak,
&  ; Ucsrcie sie na  S a m o u c z k u  R e u s ^_ _________________________

m  n e r a  w  d « m n ,  p r z e d  s z k o l ą ,  
m  w  s z k o l e  i  p o  s z n o l e ,  bo S A A E O -  

t C Z E K  ten stał się potrzebnym, pomo- 
t  cnym i użytecznym dla każdego, bez ró-
jj, W  żnicy wieku i zdolności umysłowych, kto 
Hk 9  tylko chce nauczyć się s a m  !> ez  p o -  
*  m o c y  n a u c z y  d e l f t  czytać, pisać i

rozmawiać: po n i e n t l e c k u ,  f r a n c u ­
s k u ,  a n g i e l s k u ,  r u s k u  i po p o l s k u  bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. 
Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza 
się znacz.ną sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na 
S a m o u c z e k ,  zwraca się z  t y s i ą c z n y m  p r o ­
c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
który ma zatem wyższą wartość, niż złoto. Każ.dy 
uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysło- 
wern, pragnący się uczyć jednego z powyższych ję­
zyków poza szkołą, albo przygotować się do egzami­
nu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie 
złych stopni podczas nauki szkolnej, a  najczęściej 
jeszcze po ukończeniu tejże nauki  w szkole, ucieka 
się o pomoc i ratunek do S u m o u c z k a ,  A po u- 
kończeniu studyów szkolnych, szczególniej zaś chcąc 
się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na  nowo naukę prakty- 
czno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o u c z k a .  
Konwersacya bowiem stanowi kwintesencyę z nauki 
języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, 
ani p rywatnie  z innych podręczników. — Około 
# 1 0 0 , 0 0 0  z w o l u n t  i l  ó w  metody nauczania 
l l e u s s n e r f t  i 2 , 0 0 0  jego uczniów osobistych, 
dają  rękojmię o nadzwyczajnej łatwości,  praktyeznośei 
i użyteczności jego S » u i © u c z k 6 w ,  i s t n i e j ą ­
c y c h  ©<1 r .  1 8 8 0 ,  k tórych ceny są stosunkowo 
nizkie, np.: hal. 16, 36, 72, — kor. 1.20, 2'40, 3'60, 
4-00. — S a m o u c z k i  B e n s s u c r i *  są do naby­
cia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w k s i ę g a r n i  P o l s k i e j ,  Akademicka 2 a, Lwów.

SZYNKI jak również wszelkie WĘDLINY ZNANE z DOBROCI na sposób 
swojski 1 Lwów, ul. Jagiellońska 16.
poleca i  Filia: ul. Żółkiewska 65.

Zamówienia z prowincyi odwotnie.

Odkupiwszy od firmy B. L. Kiczales, istniejący przeszło 40 lat w domu Na- 
rodnym z powodu jej likwidacyi znaczne zapasy mebli, jako to: jadalnie, sypialnie i s>' 
lony we wszystkich stylach, zawiadamiamy o tem Szan. Publiczność z tem nadmienienie®’ 
że sprzedajemy o 25 proc. niżej cen fabrycznych, jak długo zapasy starczą.

Z poważaniem
Abraham Hermelin, W olf Ber Weitz.

\ A A A A *  jk( - fk ‘ A f  ; V  • d  A A A A A f l

C Transporta międzymiastowe
w  wozami meblowemi,
C Przeprowadzki m i e j s c o w e
^  wozami firankowemi,
^  WSZELKIE DOWOZY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie 

mebli i manipulacye cłowe wykonuje najlepiej

CAR.O  i J E L L I N E E
Spółka z ogr. por.

Łwc w, plac Smolki L 3.

oraz M a i Austro-sGiMiGio toroi m iiuep .
po kor. 1 2 0  z wysyłką poleconą, za pobraniem kor. 175,

poleca

Biuro Sokołowskiego Lwów,
pasaż Hausmana 9.

P ariiety iu osaflz ii deszcznftowe
oraz wszelkie

wyroby stolarskie
jako to : 

drzwi, okna, krzesła, stoł­
ki ogrodowe i t p. poleca

FABRYKA PAROWA
RHACI WCZKLAfi

we Lwowie.

! :&v f  %  £ir'jyżftś: .V1? v :,iy

Sb S tsS sS b S '- S b  S b S b S b S b S b S b S b S b S b  S b $ b S b S b S b S b  S b S b S b S $ $ L
4 $  T» P r 7 P C t r n f l 9  ł Przed zakupnem, zamawianiem, a zwłaszcza dalszą rozsprzedażą falsyfi- g .  

”) I A l / O l i  U y a  .  katów, bezwartościowych innych surogatów i naśladownictw moich jedynie  
prawdziwych, prawnie ochronionych preparatów. N a  mocy §§ 23 i 25 prawa karnego podpada 
każdy zakupujący, zamawiający, zwłaszcza dalej rozsprzedający, nie z mej fabryki pochodzące, fi 
a więc jakiekolwiek inne naśladownictwa, zieloną marką ochronną zaopatrzony, prawnie zastrze- 
żony b a l s a m  T li i e r r y’eg  o , . jakoteż naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści cent.yfo- gj^ 
iłowej, jakoteż i innych moich preparatów', bezwzględnemu postępowaniu sądowemu karze aż do 

•gfS K. 4000, albo karze więziennej do roku i dodatkowej pieniężnej do K. 4000. To samo rozumie g C  
o się przy zamawianiu, zakupnie i ro/,sprzedaży prawnie nie uznanych surogatów, inaczej się na- 

»*§) zywającyeh, nieuczciwie i w sposób natarczywy narzucanych, aby publiczność w błąd wprowadzić

Aptekarza A. Thierry’ego

w  całym  św iacie s:nany 3 uznany.
Działa skutecznie przy złem trawieniu i jego skutkach, jak  o d b ija n iu  s!ę ,  z g ad z e , w zd ę­

c iu , z a t ,  a rd z e n i u , n a d m ie rn e m u  tw o rz e n iu  s ic  k w a só w , p rz e ła d o w a n iu  ż o łą d k a ,  k u r -  
®§S czom  ż o łą d k o w y m , b ru k u  a p e ty tu ,  k a ta r z e  i  t-  d .;  p rz e c iw d z ia ła  k u rc z o m , b o leśc io m ,
.{[£) k as /.io w i ro z e ię rz *  llcg m ę i  m , ś c i .  W wielu wypadkach działa także zewnętrznie użyty, 

jako czyszczący rany  i uśmierzający boleści. Najmniejsza przesyłka pocztowa 12 m a ły c h  lub 
6 w ie lk ic h  flakonów K . 5*— , 60 m a ły c h  lub 40 d u ż y ch  flakonów K . I S 1—.

>(8 Zważać wypada n a  jedynie urzędownie uprawniony zielony znaczek ochronny z zakonnicą:
„ I c h  d ie n “ . A lle in  e e h t .  Naśladownictwo tego znaczka i rozpowszechnianie, jakoteż i rozsprze- 

f t g  daż innych, prawnie nie uznanych i dlatego zakazanych balsamów, ściąga się sądownie.

*1 Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod Aniołem Stró- 
^  żem w Pregrada pod Rohitsch Sauerbrunn.

Aptekarza A. ThirrryYgo ¥'
p̂randzhga (jenfyfolifiwa Haść lecznicza k

JS najpewniejszy środek domowy przy bolączkach, ranach, skaleczeniach ^  
3  wszelkiego rodzaju. ś *

Zamawiać: w A. T l i ic r ry ’cgo ap tece  p od  „A n io łem  S tró ż e m 44 w P re g r a d a  
tii; obok Roliitscli-Sauerlbrunii. 2 puszki 3 kor. 60 hal. Znany Balsam żołądkowy 
$£! 12 daszek 5 kor.

We Lwowie o' zymać można u Dra Jana Piepes-Poratyńskicgo, Szyra. Maya
i  H. Rubla.

Z f&rinnu WL Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieekiego 1- 19. — Telefon Nr. 537.


